„R edakcju' j- administracja 


„Kurjefa Łódzkiego* 

iłeści się w łokmiu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
Interesowuni do redakcji zgłaszać się mogą od 

l do 12 w południe | od 6 do 7 wiecz. 
Administracia otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres teteeraficzny: „Łódź Rinfer" 


toma $ i 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wyci rdbzaśie z odnosze fl. 
niem do domu, przesyłką pocztową da prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kóp. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


r Na oimyftch' kolejowych coma d Bop. 


lub jeg 


' TELEFONU Nr. 253. 


agłoszeń: 
"iejsce, 
klamy io kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobńe 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. 
Gyłoszenia zamiejscowe: 1 str. 50 kop., reklamy po 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy lub jego miejsce” 


l-sza strona 50 kop. za włęrsz 
nadesłane 50 kop, nekrologi i re- 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


wenmyy! w lodzi Biuro ogł. „Promień* 


, Piotrkowska 81, W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W. Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek, 


WŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za „granicą: i RM Roka, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jast Domowi Handlowemu L. i E. Metz! i S- kę 


- Teatr Polski A. ZELWEROWICZA, (Cegielniana 63). 


dd czwartku, dnia 9-go b. m. 
jzereg gościnnych występów 


Wandy Siemaszkowej 


„liech żyje b aj „W sieci”; y fedda fabler" i „głupia Panna”. 


CANY, zwyszajna,: 


Ceny zwyczajne. 


Teatr popularny. 


Jutro 
wiecz. 


A. Zelwerowicza. 


| Kaśka Farjałyda 
| „zieh Zaduszny“ 


4 
| Jutro 
(Cegielniana Nè 63.)  wiecz. 
„KALENDARZYK. gdy tymczasem. dzienniki postępowe strata, bó zmarnowańie czasu i napy- 


Czwartek, d. Í lutego 1911 r. 
Dziś: Romana, 
Jutro: Scholastyki P. 


jzukajmy rezultatów. 


Dr, Miklaszewski, z lękarską precy- 
h i niezmie rną przejrzystością W „My- 
i Niep.*, omawiający ~ najżywotniejsze 

prawy życia — ' poruszył niemniej do- 
losłą kwestje w pierwszej , tegorocznej 
kka dzie styczniowej. 

Należy wprost ubolewać, że nasze 
lisma ° postępowe prowincjonałne silą 
ię na rządko  udatną oryginalność, a 
> ¥ dziwnie niepojętej zarozumiałości nie 

! amieszczają obszernych streszczeń z 
*pdobnych operatów. 

| Tym razem wybitny współpracowe 
ik „Myśli Niep:* podniósł kwestję 
rzeżytku średniowiecznegó, tak bardzo 
bzpowszęchnionego w krajach zacoia= 
i Jch;ra! mianowicie zwrócił uwagę „na 
 tzwielmożnione . „w _ Polsce ,, na wielką 
kalę odpusty. 

'_ Autot dotknął przeważnie stron 
, łębszych odpustów -t. j. szkód, : sprowa- 
tanych przez <nie ze względu na chó- 
, Oby: zaraźliwe «'i zbyt . małe, a. właści» 
lie żądne korzyści dla interesowanych 
- ltak zw. cudownych uzdrowień, 

Otóż zarówno jedne jak i drugie 
bwodzenia, zrozumiałe dla czytelników 
jl NS, którzy nie urządzają przecież 

wiątobliwych . pielgrzymek, o ile nie. bęa 
4 rozpowsżechnione, to nie dadzą żad- 
„ eh wyników pomyślnych. 
A któż winien je rozpowszechniać, 
me postępowe pisma prowincjo- 
PY 
*. tylko rzadko dostanie - 


«i roztrwonienia wielkich. sum, 


prowincjonalne, ~ czytane chętnie -przez 
robotników fabrycznych, tą drogą prze- 
nikają i do szerokich warstw ludu, 

Lecz o ile ten lud, ze swojem — 
Wola Boska — zdradza dużo fatalizmu, 
pozostanie obojętnym na wskazania hy- 
gieniczne, a .wobec wpływu przemoż- 
nego plebanji, z niedowiarstwem przyjmie 
naukowe tłómaczenia cudownych uz- 
drowień, to przecież czuły na wydziera- 
nie krwawicy, w tym właśnie punkcie 
swej czułej struny winien być uświado - 
mionym. 


Wypadki częstochowskie przeniknę- 
ły do najodleglejszych zakątków Polski, 
wywołując zdumienie, zgrozę i podej» 
rzenia zwrócone w stronę sutanny 

Sprawa częstochowska potrwa za- 
pewne dość drugo przed . kratkami są- 
dowemi, drażniąc zdeptane uczucia reli- 
vijne, 

Z tego należy skorzystać dla dob- 
ra łudu, operując na jego najczulszej 
strunie, t, je na owej krwawicy w po- 
staci miedziaków wyłudzanych, na prze- 
różnę ofiary. 

Jeżeli. bowiem w tak cudownem 
miejscu jak Częstochowa, pod skrzydłem 


'opieką i' powagą najcudowniejszego ob» 


razu w Polsce — działy się zbrodnie 
pochos 
dzących. z „krwawicy ludu, to co się 
dzieję z pienigdznń uzbieranemi podczas 
odpustów. w miejscach cudownych + 
gdzie powaga, opieka i cudowność. ob- 
razu jest znacznie mniejsza. 

O kontrolę użytkowania pieniędzy 
zbieranych: na takich odpustach zbyt 
trudno — wiadome tylko ludowi, iż po 
obfitych libacjach.; na plebańji — pros 
boszczowie w bardzo dobrych humorach 
z nabitemi kabzami rozjeżdżają się, ocze- 
kując nowej strzyży baranów na najs 
bliższym odpuście, 

Więc należy przy każdej sposobnos 
ści przypominać temu ludowi, iż piel- 


w olącayiajacych pątnictwo, — grzymki.ną. odpusty -to-jego _ podwójna 


chanie i tak już bardzo pełnych kieszeni 
księżych. 

To teź, zdaniem mojem, każde pisa 
mo postępowe, znając dobrze terminy 
odpustów w swojem mieście i okolicy — 
winno w krótkiej notatcę przypomnieć: 

„Dnia .... w. takiej to miejsco- 
wóści przypada Odpust, z nieodłącznem 
zbieraniem ofiar od pątników. Przy- 
pomiajamy, jak sobie poczynali z takiemi 
ofiarani w Częstochowie Macoch i jeżo 
wspólnicy — niechże więc ludzie rozum- 
niejsi nie oddają na marną rozpustę, 
ciężko. zapracowanego grosza". 


T. Ch, 


Kuropatkin 0 Pam granicy 
zachodniej, 


Z powodu sensacyjnego- oświadcze- 
nia francuskiego ministra wojny, gen. 
Le Bonnat, .że . Rosja pozostawia swą 
granicę zachodnią bez obrony i wysyła 
swe pułki z nad granicy niemieckiej w 
głąb państwa, redakcja „Russkiego , Sło- 
wa” wysłała specjalnego korespondenta 
do gen. Kuropatkina, miesżkającego o- 
becnie w swych dobrach Szeszarino w 
gub. pskowskiej.  . 

Były wódz armji mandżurskiej Od- 
mówił odpowiedzi na pytanie, co lepiej 
jest mieć na granicy — kilka mniejszych 
ufortyfikowanych punktów, czy też jedną 
lub dwie silne fortece, natomiast oświad- 
czył, że wobec ogromnej granicy rosyj- 
skiej na Zachodzie, jedna lub dwie for- 
tece są niewystarczające i nie są w sta- 
nie obronić granicy. 

Na pytanie korespondenta, jakie 
znaczenie ma wycofanie wojska z nad 
granicy zachodniej, gen. Kuropatkin, za- 
strzegając się, żę traktuje sprawę tylko 


"Wycófanie 


z punktu naukowego, dał następującą 
Odpowiedź: a 


„Przed laty 3o-tu sieć kotetowa, 
prowadząca do granicy zachodniej, 
była tak mało rozwinięta w porówna 
niu, z siecią kolejową w boroan; 
ościennych, że do czasti rozwoju t 
sieci zachodziła kónieczność rozmie 
szczenia nad granicą znacznej ości 
wojska. 

Było to niedogodne pod widada 
wojskowym, gdyż w razie wojny mo- 
bilizacja wojska odbywała się w ino; 
nych. przeciwnikowi okręgach“. 


Niezależnie od tych względów, — 
dodał geń. Kuropatkin, są jesz 
inne. Utrzymanie wojska kosztuje bar: 
dzo drogo, to też poźądanem jest, ab 
te ofiary, które ludność ponosi na t 
trzymanie armji, były jej zwracane 
tej lub innej formie, 

Przy rozkwaterowaniy. masy. „wojsk 
w gubernjach polskich, oKazujć Się, 
pieniądze, ściągnięte z rdzennej ludnoścę 
rosyjskiej, dostają się w ręce ludności 
polskiej w formie należności przypada 
jącej za prowiant, różne czy ty ito? 
wary, które nabywa wojsko. j 

Jest to zdaniem gen. „.Kurópatkina; 
wielka. strata dla ludności rosyjskiej? 

wojska z nad granis 
cy zachodniej i przeniesienie” gò do gu- 
bernji wewnętrznych ma zatem. nie tylko 
wojskowe, ale i ekońomiczne znaczenie, 

W dalszej rozmowie gen. Kuropate 
kin raz jeszcze zapewnił: korespondentaą 
że najważniejszym względem, pozwałają+ 
cym na wycofanie części wojska z nać 
granicy zachodniej jest ogromny gre 
sieci kolejowej w ciągu ostatnich l 
30-u, pozwalający na szybką mokiliracię 
armji w razie potrzeby, 


[m] 


A 00 SEE EET |. byc —g9 saba r. 
— oraz mieszkanie 


indą — d ia od 1-go lipca I9II 
alez nen kakao 0 7 


Sklepy 


na 4 piętrze 


Bliższe wiadomości w biurze Drugiego Łódzkiego Towarzystwa Pożyczkowa- 


Oszczędnościowego, ul. Mikołajewska Ne 31. 


Wiadomości ogólne, 


O Rosyjska Izba Ekspor- 
towa, założona niedawno w Peters- 
burgu, mieści się w gmachu ministerjum 
skarbu, przy: ul. Dworcowej nr: 8. 

' Zadaniem Izby jest pośrednictwo 
przy wywozie produktów i wyrobów ro- 
syjskich ża granicę i obejmuje ona sferę 
przemysłowohandlową firm i -prywatnej 
inicjatywy. 


Coraz to niebezpieczniejsza dla Ro- 


sji konkurencja z importem (przywozem) 
cudzoziemskim, skłoniła wreszcie mę» 
żów dbałych o dobro kraju ojczystego, 
do wzniesienia fundamentów pod budo- 
wę przyszłej pomyślności ekonomicznej w 
Rosji. 

Uraktanie firmom i osobom pry- 
watnym eksportu (wywozu) produktów 
i wyrobów rosyjskich należy do najpierw= 
szych celów lzby, która będzie organi- 
zowała eksport na zasadachiracjonalnych 
publikując nowe wnioski o potrzebach 
‘wywozu rosyjskiego. 

Niezależnie od tego zadania głów- 
nego, Izba otrzymała prawó urządzania 
prelekcji odczytów i zjazdów, zbierania 
danych statystycznych o sprawach wy- 
wozu, wydawania książek, broszur, biu- 
letynőw i ceduł, zakładania niezbędnych, 
handlowo-przemysłowych muzeów, Oraz 
inicjowania wystaw zarówno w Rosji, 
jak zagranicą. i 

: lzba będzie uczestniczyła w pokrew- 
nych  asocjacjach międzynarodowych 
przez właśnych przedstawicieli, tudzież 
na kongresach, na których przewidziane 


będą rosprawy, tyczące się eksportu ros. 


syjskiego.  -- : 
` Na początek otwarte będą następu- 
jącą sekcje Izby Eksportowej: 1) zbożo- 
'wa 2) leśna i 3) przemysłowo-fabrycz= 
na i 4) sekcja produktów łatwo ulega- 
jących zepsuciu (mięso, masło, jaja, 
drób. i ryby). | 

O Przyjazd Brianda do 
Rosji, Krążą pogłoski, że francuzki 
prezes ministrów Briand I minister spraw 
zagranicznych Pichon przybyć mają wkrót- 
ce'do Rosji — l 

Jak komunikuje „kRiecz“ wizyta ta 
nastąpi jeszcze przed wyjazdem ministra 
spraw zagranicznych Sazonowa do Pa- 


SILVIO ZAMBALDI. 


(Z włoskiego). 


u 


"Tala i Lila 


(Dokończenie): 


Niebawem jednak Lila znudziła się za- 
bawą i wolała usiąść, udając patrzącą ga” 
wied$ wskutek czego przerwał się pogrzeb. 


Dlaczegoź to jednak nikt dotąd nie przy- 
chodzi? Lala wskoczyła na krzesło i otwo- 
rzyła okiennice—dzień był już jasny. Otwo- 
rzydy drzwi do sąsiedniej garderoby—tam by- 


ło ciemno. 


Wziąwszy się więc za rączki, stąpając 
na palcach, weszły do pokoju i ujrzały czło- 
łóżku z ramio- 


wieka leżącego w poprzek na 
nami rozrzuconemi. ` 


Tcochę się przeraziły i już miały krzyk- 
ħa ze strachu, kiedy w owym człowieku po» 
Zdumione, jęły mu się 
przypatrywać w milczeniu, bo nie spodziewa - 
ły się nigdy ujrzeć tatusia w garderobie, na 
ú łóżku, nie zajmowanem nigdy 


znały własnego ojca. 


składanem 
przez nikogo. 


Może i tatā umarł także? —zauważyła ná- 


gle lila. 


Schyfiły się i zajrzały mu w przyniknię- 


392—3—1 


O Kara za strajki. Na os- 
tatniem posiedzeniu komisji sądowej 
dumskiej, uznany został za pożądany 
projekt prawodawczy październikowców, 
w sprawie zniesienia kar za strajki, 


Wśród Jfarjawitów. 


We wczorajszem „Słowie* czytamy: 
Oddawna już obiegały pogłoski o 
rozkładzie, dającym się zauważyć wśród 
wyznawców marjawityzmu, o bardzo Oss 
trych zatargach między ich kierownikami, 
wreszcie o skargach wnoszonych do 
„mateczki* Kozłowskiej przeciw „genee 
rałowi marjawitów, Kowalskiemu. 

Wrzenie głuche, ale coraz bardziej 
wzrastające wybuchło wreszcie na zes 
wnątrz. 

Okazało się, że od dłuższego już 
czasu jeden z duchownych marjawickich 
o. Szczepan Zebrowski, mający znaczne 
wpływy wśród wyznawców sekty w 
Warszawie, wystąpił przeciw generałowi 
Kowalskiemu, a uczynił to w porozue 
mieniu z niejaką Marją Cygler, rywalką 
Kozłowskiej, utrzymującą kaplicę marja- 
wicką przy ul. Mokotowskiej. 

Zebrowskiego internowano w domu 
przy ulicy Szarej. To zwiększyło jesze 
cze wrzenie wśród licznych zwolenników 
Zebrowskiego i Cyglerowej, Wysłana ze 
skargą deputacja do Płocka nic tam nie 
wskórała, ałe zmusiła generała Kowal- 
skiego do złożenia wyjaśnień wyznaw- 
com sekty, i ; 

Zapowiedziano je na dzień wczów 
rajszy w kaplicy przy ulicy Karolkowej. 

Wczoraj wieczorem zebrały się tam 
tłumy. Do kaplicy wpuszczno jedynie 
znanych osobiście 2 duchownym, ustaw 
wionym przy wejściu. Gdy kaplica za- 
pełniła się zbitą masą, przed ołtarzem 
stanął generał Kowalski, Na uboczu sta» 
nął Zebrowski. 

Kowalski odczytał skargę złożoną 
przez deputację marjawicką w Płocku. 
W skardze tej, zredagowanej chaotycznie, 
prócz obwinień o więzienie i głodzenie 
o. Zebrowskiego, oraz o obelgi nań rzu- 
cane przez niektórych duchownych, znaj- 
duje się ustęp, że duchowieństwo mare 
jawickie — zdaniem skarżących = prze- 


stało być w stanie łaski, w stanie zaś 
łaśki Bożej jest Maria Cygler, a za jej 
pośrednictwem i o. Szczepan Zebrowski. 

Marja Cygler głosi, że duchowni 
spowiadać się powinni z grzechów pub- 
licznie, czego duchowieństwo prawowier- 
ne nie czyni, 

Po odczytaniu skargi, wywiązała 
się dyskusja bezładna, krzykliwa, po- 
między gen, Kowalskim a o, Zebrow- 
skim, w której chwilami uczestniczył 
tłum. stojący widocznie po stronie os- 
tatniego. Z dyskusji stało się widocz- 
nem, że cały majątek nieruchomy mar- 
jawicki zapisany jest na nazwisko o. 
Zebrowskiego, i że ten stan rżeczy gen. 
Kowalski chcs zmienić, czemu o. Zeb- 
rowski się sprzeciwia. - Zapytany wręcz 
przez generała, czy się odłącza od mar- 
jawitów, O. Zebrowski, jak podaje 
sprawozdawca „Qońca*; odpowiedział 
przecząco. 

Dalszy ciąg dyskusji toczył się o- 
koło zarzutów, stawianych Marji Cygler, 


że pozostawała w stosunkach z 
Zebrowskim, że nosiła hostję na piere 
siach itp. 


Jeden z gorliwych zwolenników Ze- 
browskiego, podobno urzędnik cyrkuło- 
wy, gromkim głosem oświadcza, że ta- 
kie same zarzuty stawiano Kozłowskiej, 
Wywołuje to wrzawę straszną, którą 
zwiększa jeszcze następujący fragment 
dyskusji: 

— Czy o. Szczepan uznaje Marję 
Franciszkę za błogosławioną? — pyta 
generał. 

— To do rzeczy nie nałeży — od- 
powiada o. Zebrowski: 

lście piekelny: hałas, wywołany tą 
odpowiedzią, o. Kowalski stara się za- 
głuszyć zarządzeniem „adoracji*. Nie- 
wiele to pomogło. Tłum wtargnął przed 
ołtarz, przerwał nabożeństwo. 

Dalszym scenom burzliwym, wśród 
pisku, płaczu i krzyku: duszącego się 
tłumu, położyła kres policja, która zmu- 
siła zebranych do opuszczenią kaplicy. 

Około północy przewodnicy du- 
chownięsekty odjechali. dorożkami -i tłum 
zaczął się rozchodzić, komentując go~ 
rączkowo zajścia, które prawdopodob- 
nie poważniejsze mieć będą następ- 
stwa, ; 


ZE STRON DALSZYCH 


4 Pogróżka gen. Tołma- 
ozewa, Gen. Tołmaczew polecił re- 
ktorowi uniwersytetu odeskiego zapo- 
wiedzieć „lewym, . profesorom, że jeżeli 
nie wznowią w odpowiednim czasie 
wykładów, natychmiast zostaną wysłani 
z Odesy i pow. Odeskiego. Ji 


te powieki. Poczem instynktownie obie rzuci- 


kami. 


— Moje małe, córeczki moje—mówit, 

Lali i Lili za ciasno było w tych uścis- 
kach, Lila nawet poczynała już płakać, lecz 
jakoś wyrwały się z tych więzów. 


kapelusze, czy tak? 
— Tak, Kochanie. 


— I pójdziemy szukać mamusię? 


— Pójdziemy... 


ły się na kolana z rączkami założonemi, jak 
przy mamie i rozpoczęły swoje modlitwy. 


Tatuś zaś po śnie kamiennym, który za- 
ciężył na jego przemęczonym mózgu, prze- 
budził się, ujrzał swoje obie córeczki w dziw- 
nej postawie i przycisnął obie główki: jasną 
i ciemną do piersi, okrywając je -pocałun- 


— Tatusiu—zapytała Lila—dziś nam przy- 
niosą piękne, czarne sukienki i białe, śliczne 


Tu łkanie stłamiło głos biedakowi, a 
tymczasem Lila, zupełnie już szczęśliwa, ska- 
kala, klaszcząciw rączki: 

— 0 jakże mi w tem będzie ładnie, jak 
mi w tem będzie ładnie!... 

Ale Lala poczuła na swych włosach spa- 
dające jedna po drugiej łzy papy, tak jak one 
spadały przedtem na włosy mamy, i rzekła z 
ogromną powagą, poruszając główką: 


— Tatusiu, jaka ona niemądra, prawda? 
Nic jeszcze nie rozumie. i 


większych 


ta, której 


Obawa przed piorunen 


Ni 
' A Głodówka areszto 
nych studentów. Poseł w 
Nikolskij otrzymał z Odesy „telę 
donoszący, że studenci aresztowani y 
18 grudnia, na balu studenckim z 
strukcję rozpoczęli głodówkę. 

A Wolna miłóść ! 
syrjan. Wśród syrjan, żamięg 
łych nad Pieczorą, panują jeszcze w; 
lu wsiach pierwotne stosunki por 
kobietami, a mężczyznami. s 

Wolna miłość zyskała tam ę 
szerokle prawo obywatelstwa. -~ 

Jeden z badaczy tych okolic 
wiada, że przejeżdżając kiedyś przęz 
zauważył następujący  charakteryś 
obrazek: W. 

Z otwartych gwałtownie  drzwię 
mu wybiega nagle jakaś kobieta, 
nią spieszy mężczyzna, chwyta za 
i ciągnie z powrotem do izby. 

Na zapytanie dlaczego człowi 
bije kobietę, mieszkaniec tejże wsi | 
jaśnił, że nie jest to wcale bójka. 

Zabiera sobie kobietę—o0to 
ko. Dziś bierze jedną, jutro drugą 
robią wszyscy od dawien daw 
brzmiało w dalszym > ciągu 
nie. 


v 


Ta sama swoboda panuje w 
małżeńskiem. 4 

Pożyje ze sobą jakaś para - 
czas pewien, a potem mężczyzna || 
inną kobietę, a kobieta innego m 
mieszkają w jednej izbie, podzi 
się dobytkiem. l 

Charakterystyczne są też poglą 
narzeczoną. E 

Im więcej ma dziewczyna dzieci 
prawych, tem wyżej stoi w oczach 
dzieży i tem pewniej może mieć + 
dzieję, że który z tubylców weźmie: 
do siebie na współżycie. o 

A Straszna śmierć si 
zańocoa, (Gorbaczenko, oczekujący: 
więzieniu jekaterynosławskiem wyk 
nia wyroku śmierci, na który skar 
został przez sąd wojenny, podpalił | 
branie swoje, obląwszy je uprzęd 
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W Petersburgu 16 letnia służąca -zá 
kamieniem swą chlebodawczynię, s 
lichwiarkę, pragnąc ją obrabować. M 
niędzy zbrodniarka nie znalazła, M 
cząwkowo zmyśliła ona histórję © dwi 
nieznajomych młodzieńcach, którzy I 
zakneblować jej usta i zamordować 3 
ruszkę, następnie jednak przyznała Į 
do wszystkiego, Z uśmiechem opów 
dając o szczegółach zbrodni. 

4 Pogoń za miljonami | 
sułtana. Rząd miodoluiecki, pów 
kując ukryte przez Abdula-fiamt 
rozmaitych bankach miljony, pizegię 
wszystkie papiery b. sułtana, ° ~" 


- "MAREK TWAIN: - 


Humoreska. 


— Tak! mój panie—mówit pan Wittin 
—obawa przed piorunem jest jedną z m 
ją. Chorują na nią najwięcej kobiety, czas 


małe psy, a często i mężczyźni. Jest to « 
roba ciekawa, a pozbyć się jej trudno. 


chorób, jakie ej kobiety a 


się przywidzi djabeł, abo 


traci spokój, gdy zaś huknie, piorun ti 
wprost przytomność. Hata Rex AB 


Jak to juź panu mówiłem, obudziłeli 
właśnie w chwili, gdy przytłumiony, boj 


wy głos: „Mertimer! Mortimeri* doszedł môi 
uczu, A skoro tylko trochę zebrałóm myi 
pomacałem po ciemku i zapytatema: Czy jast 
Ewangelino? Co się stało? Gdzie jesteśł 
— Zam knij alkowę. Powinieneś 
dzić tak twardo spać podczas takiej burzy. 
— Jakże się kto może wstydzić, gdy i! 
To nielogiczne, Ewangelino. Człowiek, „któr 
śpi, nie może się wstydzić. | 
— Mortimer! l | 
— Na Bogat co się stało droga! -. 
— Ozemu nie chcesz powiedzioć, is) 


się w 


steś w łóżku? 


chasz. 


— Ale jestem, naturałnie, że jestem. 
— wWyłaż natychmiasti Inaczej mm 
bym sądzić, że ami mnie, ani dzieót nie Il 
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AM. ŚŻ. 


W tych dniach, w jakiejś szkatułce 
przyniesionej z lidiż«Kiosku do ministe- 
rium spraw wewnętrznych, znaleziono 
przypadkowo pokwitowanie banku Kre- 
dytu Liońskiego, z którego dowiedziano 
się, że w banku tym b. sułtan złożył 
1,250,000 franków. 

Jęst to: prawdziwie miła niespodzian- 
ka dia,pustego skarbu Turcji. 

A Telefon Rzym — Berlin, 
Pomiędzy Niemcami a Włochami za- 
warta została umowa w sprawie wspól- 
nego przeprowadzenia linji telefonicznej 
pomiędzy Berlinem a Rzymem. 

Linja ta przejść musi przez  teryto- 
tjum Szwajcarji na co ta zgodziła się 
już- pód. warunkiem, aby zbudowane 
były jeszcze dwie linje: Medjolan — Ba- 
zylea i Medjolan—Zurych; Włochy zgo- 
dziły się na ten warunek. 

Prócz tego Niemcy i Włochy zobo- 
wiązały się wypłacać corocznie Szwaj- 
carji po 45 tysięcy franków oraz ` przy- 
znały jej prawó przerywania komunie 
kacji telefonicznej, jeśli okaże się to 
niezbędne. 

4 Aresztowanie anarchi. 
sty. Na siacji pogranicznej Certere we 
Francj aresztowano podróżnego, który 
się podał za Jakóba Lebowa, Rysopis 
'ego zgadza się zupełnie z rysopisem 
poszukiwanego gorliwie przez policję 
„ondyńską anarchisty, znanego pod prze- 
zwiskiem „Piotra Malarza“. Rzekomy 
Lebow jechał z Londynu w towarzystwie 
dwuch innych rosjan. 

4 Klęski żywiołowe, Z 
Barcelony dónoszą, że coraz więcej 
ofiar pochłaniają burze przy katalońskim 
brzegu. Szczątki, wyrzucane przez 
wzburzone fale, świadczą, że rozbiło się 
mnóstwo baręk i łodzi rybackich. Nie- 
sienie ratunku statkom, walczącym z 
burzą, jest niemożliwe. 

Okręty holownicze nie mogą wy- 
ołynąć z portu, gdyż same  skazałyby 
się na zagładę. Morze wyrzuca setki 
trupów. 

Ludność pogrążona w żałobie, na- 
bożeństwa za zmarłych odprawiają się 
we wszystkich kościołach. - 

„4 Oryginalny radny. W 
mieście Le i uy, wybrany został radnyn: 
miejskim sprzedawca pisin i zbieracz o- 
oryzków cygar, Ludwik Rosne, 

Program wyborczy Rosne'a zawie- 
jat następujące punkty: Obniżenie ceny 
wina proletarjackiego dó 20 cent. za 
itr, dodanie porcji mięsa do zupy gros 
chowej w tanich: kuchniach, utworzenie 
przycułku nociegowego dia zapóźnio- 
nych i zataczających się małżonków, 
ustawienie „Piano:u* w miejskiej izbie, 
rzeznaczonych dla zmarzniętych, 

Jest on również zwolennikiem jak- 
ne większego skrócenia czasu pracy 


WC W a, 


— Ależ na;drozsza!.. 


RUKJER ŁODZNI—9 iuiego lyli r, 


między godzinami spożycia posiłków. 
Zarząd. miejski chce obalić jego wybór, 
Rosne jednak upiera się, że wybór był 
zupełnie prawidłowy. 


Z LITWY I RUSI, 


x Gdmowa. Ministerjum O= 
wiaty nie zgodziło się na założenie se- 
minarjum nanczycielskiego w miasteczku 
Worwie, w gub. kowieńskiej. 

X Z przemysłu. Po trzymie- 
sięcznej przerwie w fabryce mechanicz- 
nej i odlewni żelaza A. Wieczorka w 
Biatymsto ku, zapowiedziano wznowienie 
pracy w niektórych oddziałach. 

Na razie pracować będzie 100 ro- 
botników. Reszta, z dawnej liczby 500, 
rozpierzchła się do Petersburga, Odesy, 
Taganrogu i nawet do Ameryki. 

X Napad na szpitał. Pisma 
wileńskie donoszą o zuchwałym napa- 
dzie na -szpital żydowski w tem mieście: 

Przed kilku dniami do szpitała tego 
przyszło trzech mężczyzn z prośbą o 
wpuszczenie ich do sali nr. 1, w której 
jakoby miał być ich krewny, W Sali le- 
żał tylko b. naczelnik wileńskiej po- 
licji tajnej Aładjin, obecnie sparaliżowa- 
ny. Obejrzawszy salę, przybysze oddaw= 
dalili się, co wywołało podejrzenie ze 
strony administracji szpitalnej, która roz- 
ciągnęła nad tą salą baczny dozór. 

Dnia 1-go b. m, do szpitala wtar= 
gnęło kilkunastu mężczyzn, którzy za- 
częli bić dozorcow, .chcąc się dostać do 
sali nr. 1. Dozorcy bronili się, tym- 
czasem nadszedł pomocnik komisarza 
llego cyrkułu Kutyłowski, na którego 
widok napastnicy rozbiegli się: 

Natychmiast dokonano szeregu are- 
sztowań. Uwięziono około 10 osób, w 
tej liczbie niejakiego Oguza, którego w 
tych dniach wypuszczono z więzienia. 
Słedztwo stwierdziło, że Oguz dostał 
się do więzienia, dzięki Aładjinowi, i od- 
siedziawszy karę, postanowił się zem- 
Ścić i, W tym celu dobrawszy. sobie to- 
warzyszów, . zorganizował napad na 
szpada, 


NARUTO" O: 


jasy jeljeton, 


„Luty w grzysłowiach ludo- 
wycit. - 


Czasein luiy ostro kuty, czasem (w) 
same pluty. „| « 

Czasem luty się zlituje, że człek ni- 
by wiosnę czuje; ale czasem tak się 
zżyma, że człek prawie. nie. wytrzyma. 


cież szalona różnica. Bo jeżeli ten piorun kie- 


m EECC Z — A) 


Drugiego lutego niedźwiedź budę 
rozwala albo ją naprawia. 

Gdy ciepło w lutym, zimno w mar- 
cu bywa, długo trwa zima, to jest nie- 
wątpliwa. 

Gdy mróz w lutym ostro 
tedy jest niedługo zima. 

Jeśli ci jeszcze nie dokuczył 
to pal dobrze w kominie i mniej 
żuch suty. 

Kiedy luty, obuj buty. 

Kiedy luty puści, to marzec wypie- 


trzyma, 


luty, 
ko- 


cze. 
Kiedy luty schodzi, człek po wo- 

dzie brodzi (chodzi). | 

Luty czasem się zlituje, że się i wół 
z kolei już napije. 

Luty napije się wół luty. 

Luty pokazuje swoje gluty. 

Luty w lód okuty. 

Luty wygania cząsem Kowalów z 
huty, 

Spyta się luty: maszeli buy 


W lutym gdy zagrzmi od wschos 
dniego boku, burze i wiatry walne są 
w tym roku 


Wiadomości krajowe, 


+ Aresztowanie redakto- 
rów. W poniedziałek w nocy policja 
dokonała rewizji w mieszkaniu adwoka- 
ta Patka w Warszawie, gdzie odbywało 
się prywatne zebranie. Aresztowano kil- 
ku redaktorów gazet polskich oraz wy- 
bitnych publicystów. 

+ Po rosyjsku. „Warsz. Sło- 
wo” pisze: „Naczelnik wydziału wojsko- 
wego magistratu w Warszawie, p. Wile 
czyński, wprowadził język rosyjski do 
rozmów osobistych z podwładnymi u- 
rzędnikami*. 

- Echa wybuchu na stacji 
Chełm. Dalsze szczegóły o wybuchu 
na stacji Chełm są następujące: Strażnik 
Szewczuk zabity został wyrtrzałem z res 
wolwerów w chwili, gdy usiłował aresz- 
tować pewną podejrzaną osobę. 

Uciekając przed pogonią, napastnicy 


„opuścili bombę, od której jedna osoba 


została zabita, a trzy ranione. 

Przypuszczają, że planowany był 
zamach na artelszczyka, rozwożącego 
pleniądze. 

Pościg trwa w dalszym ciągu. 

-+ Naiwny Magnat. W wago- 
nie pociągu, idącego z Aleksandrowa do 
Warszawy trzej pasażerowie grali w'bar- 
dzo niewinną grę „tysiąc“. 

Grali dla zabawy, tanio, po 5 kop. 
Jadący w tym samym wagonie Joel 
Magna! z Włocławka, który znał dobrze 
„tyś. “, rre,iączył sią do gry. Grano 
Spoje, vet YZywa, uczciwie. W Pru- 


szkowie trzej gracze wysiedli z wagom 
i zniknęli. 

Wraz z nimi zniknął z kieszeni Ma. 
gnata złoty zegarek z dewizką, gotówkę 
600 rubli i weksle. 

Naiwny Magnat nie przypuszczał, że 
szulerzy kolejowi mogą grać uczciwie 
tylko dla tego, aby łatwowiernego ama 
tora gry — okraść. 


ni 


L Wmi Łóti- letandeów, 


(Koresp. własna). 


Z chwilą wprowadzenia nowego 
rozkładu pociągów na linji Łódź-Alek- 
sandrów Opóźnienia są na porządkt - 
dziennym. 

Po godzinie i dłużej czekać potrze 
ba na przybycie pociągu z Aleksandro: 
wa. Przyczyny szukać należy w psucii 
się raz wagonu motorowego drugi ra: 
dodatkowego i konduktorzy z - drog! 
zmuszeni są telefonicznie zawiadamiać 
zarządzającego remizą, aby przysłał wa: 
gon pomocniczy z rzemieślnikami dla 
chwilowego zreparowania wagonu: Za: 
chodzi więc potrzeba albo gruntownej 
reparacji lub sprowadzenia nowych wa 
gonów. Linja ta daje duże zyski. 

Dlaczego, do pociągu wychodzące: 
go o 7 rano z Aleksandrowa nie bywa 
przyłączany wagon dodatkowy? w tej 
porze mnóstwo dzieci uczęszczającyck 
do szkół w Łodzi zajmuje wszystkie 
siedzące i stojące miejsca — na przy- 
stankach wciąż przybywają pasażerowie, 
a zmrożone dzieci cisną się na platfor: 
mie. 
Dlaczego niema wagonu dodatko: 
wego w pociągu wychodzącym z Łodz: 
o godz. 8 min. 25 wieczorem? tym po: 
ciągiem pp. kupcy tłumnie wracają de 
Aleksandrowa i jeden na drugim siedzą. 

Dia czego pp. Konduktorzy nie wy: 
wołują głośno przystanków? pasażero- 
wie, zamiast wysiąść na Bałutach, jadą 
dalej, ażeby wysiąść w pustem polu 
przy przejeździe dr. żel, kaliskiej. Kon: 
dawtorzy z pierwszego wagonu dają 
sygnał do odjazdu maszyniście, bez u: 
wagi na to, że w dodatkowym wagonię 
znajduje się pasażer, pragnący op uścić 
iramwaj. m Ę 

Przez przyspieszoną stosownie dd 
nowego rozkładu jazdę — wyrabia siq 
więcej kursów, na tem korzystają po, 
siądacze akcji, lecz publiczność składa < 
jąca swoje pieniądze na powiększenie 
dywidendy, ma prawo wymagać dobre; 
obsługi i punktualnej komunikacji, więc 
zamiast dwuch pociągów nalezuioby wy. 
puszczać cztery — również wągony dv. 


wiej przyciąga piora. Ach Boże! Pocóż zno 


— Nie mów nic! Wiesz chyba bardzo do- 
brze o tem, że niema niebezpieczniejszego 
miejsca w czasie burzy, jak łóżko. A ty le- 
żysz, rzucasz dobrowolnie życie na pastwę 
tylko dlatego, że... 

— Ależ uspokój się, Ewangelino! Nie le- 
żę juz w łóżku! Już... 

Mowę tę przerweła nagle błyskawica, po 
której dał się styszeć krzyk pani Williams, a 
potem uderzenie pioruna. 

— Tak, oto skutki! Ach! Mortimerze, jak 
możesz być takim bezbożnikiem i w takiej 
chwili: przysięgać. 

— Nie przysięgam! A to w każdym razie 
Die jest skutek. Gdybym i słówka nie wypo» 
wiedział, byłoby się to samo stało. Ty wiesz 
dobrze, Fwangelino, a bynajmniej powinnaś 
wiedzieć, że gdy atmosfera przeładowana jest 
alektrycznością. . 

— Tak, tak! objaśniaj teraz! objaśniaj! Nie 
pojmuję tego, jak ty o tem możesz mówić, 
skoro wiesz, że na domu niema konduktora, 
a twoja żona i twoje dzieci zdane są na łaskę 
iosu. Czy ty chcesz robić, swiecić zapałkę w 
takim czasie? Czyś oszalał? 

Cóż u licha, kobieto, ma jedno z drugiem? 
Ciemno tu, jak w duszy grzesznika i.. 

— Zgaś!l Zgaś natychmiast! Chcesz nas 
wszystkich poświęcić? Wiesz chyba dobrze, 
że nie tak piorunu nie przyciąga, jak światło! 
(Psz! Tsz! Bum, bum, bum!) Słyszysz? Widzisz 
coś zrobił? 

-— Nie, wcale tego nie widzę, com zro- 
pił, Lapaika może piorun przyciągnąć, o tem 
wiem, ze nie może go stowodować! To. prze- 


rował się do mojej zapałki, to wybrał ją chy- 
ba umyślnie z miljonów innych. Dlaczegóż u 
djaska miał wybrać właśnie moją? 

— Wstydź się Mortimorze! Wszyscy stoie 
my prawie w obliczu śmierci, a ty wygadu- 
jesz takie mowy. 

(Bum, brr, bum! bum! bum!) 

— Ach Boże! Boże! Czuję, że gdzieś koło 
nas uderzył! Chyba nie dożyjemy do rana! A 
byłoby dobrze, gdybyś się zastanowił nad tem, 
że to właśnie twoja mowa... Mortimerze! - 

'— Co znówu? 

— Twój głos tak jakoś brzmi dziwnie. 
Czy jesteś teraz przy kominku? 

— Taki 

— Idzże stamtąd zaraz! Widocznie chcesz 
nas wszystkich zgubić. Czy nie wiesz o tem, 
że piorun najchętniej wpada przez komin? 
Gdzieżeś teraz? 

— Przy oknie, 

— Ależ na Boga? Czyś rozum stracił? 
Idź stamtąd natychmiast! Nawet dzieci wie- 
dzą 0 tem, że podczas burzy niebezpiecznie 
stać przy oknie. O Boże! Wiem, że już nie 
ujrzę światła dziennego. Mortimerze! 

— Co? 

— (o to za szmer? 

— Ja jestem tego sprawcą. 

— Cóż ty robisz? 

— Szukam ubrani». Już je mam!.:. Wdzie- 
wam... 

— Rzućże je czemprędzej. Nie chce mi 
się wierzyć, byś je <hciał w takiej porze 
wdziewać. Chyba wiesz, że wszystkie powagi 
naukowe zgodnie twierdzą, że wełną najłat- 


wu otwierasz drzwi? 
— Bóg z tobą kobieto! Czy to tak żle? 
— To nie źle, to śmierć! Każdy, kto choć 
trochę zastanawiał się nad tem—wie, że prze: 


jakby zaproszeniem dla pioruna. 
Zamknąłeś je tylko do połowy, zamkniyżć 
całkiem i śpiesz się, bo zginiemy. Doprawdy 
to krzyż pański być w takiej chwili z szaleń. 
cem pod jednym dachem. Mortimer, co ty ro: 
bisz? 

— Nic. Idę do umywalni. Jest tu duszne 
i gorąco. Chcę sobie obmyć twarz i ręce. 

— Ty już straciłeś resztę rpzumu. Pięć, 
dziesiąt razy prędzej trafia piorun w wodę 
niż w inny jaki płyn. Aeh! jestem pewna, i 
nic nas już nie uratuje. Zdaje mi się, że... Cóż 
się stało, Mortimerze? 

— To obraz... Trąciłeś go i upadł. 

— A więc stoisz przy ścianie. Czegoś po 
dobnego jeszcze nie słyszałam. Czy nie wies: 
o tem, że mniema lepszego przewodnika dli 
piorunu nad mur. Idżże stamtąd! Nie rozu 
micm doprawdy, jak możesz być tak bezboż 
nym i oddawać całą rodzinę na „pastwę nie 
bezpieństwa. Mortimerze! czyś ułeżył tak pie 
rzynę, jak ci mówiłam! 

— Niel Zśpomniałem! 

.  — Zapomniałem! To cię może życie ko 
sztować. Jeżeli się ułożesz na pierzynie p: 
środku pokoju możysz być uratowany, Chodż 
że prędko do mnie, nim popełnisz now: 
głupstwo. 

— Próbowałem już to zrobić, ałe tam 
mało miejsca. Dla nas obojga nie wystarczy 
meżemy się udusić. (Dok. nast.) 


ciąg jest 


O O 


“ datkowe obsługiwane być winny przez 
oddzielnego konduktora — jak na tram- 
wajach miejskich. 

Wiełe osób zamiast do zgierskiego 
wsiada do aleksandrowskiego pociągu 
i poznaje swoją pomyłkę około Zubar- 
dzia. Letnią porą była zawieszona ta- 
bliczka na wagonie wskazująca kierunek, 
lecz tę wygodną wskazówkę do otjento- 
wania się Zarząd zniósł nie wiadomo 
dla czego? 

Mało jest służby niższej na przy- 
stanku w Łodzi, a . czynności spinania, 
szczepiania wagonów i przekładania 
rolki spełniają chłopcy 10 — 13 lat, 
którzy zamiast uczyć się w szkole, 
pełnią najniepotrzebniej funkcje niższej 
służby. 


KRONIKA. 


= Z prasy. Tygodnik „Prze= 
wodnik rolniczoeprzemysłowy* z dniem 
1-ym b. m. na mocy aktu zawartego 
w  kancelarji rejenta Sleszyńskiego w 
Warszawie, nabył na wyłączną własność 
p. Tadeusz Matuszewski. Kierownictwo 
pisma objął p. Michał Pacoszyński, do- 
tychczasowy współpracownik „Przewod= 
nikas, 

Redakcja į administracją mieści się 
obecnie przy- ulicy Zórawiej nr. 15, lele- 
ionu nr.: 156-30. 

— Nadesłano do naszej redakcji 
nr. 5 „Ziemi* ilustrowanego tygodnika, 
poświęconego krajoznawstwu. 

Treść numeru składa się z prac: 
K. Kulwiecia: „Ze skarbów naszej przy- 
rody“; T.: „Dwory, zamki i pałace”, A. 
Chętnika: „Rybołówstwo na Narwi“; 
W. F.: „Dokoła Pienin* i wiele innych. 

i MIEJSCOWA. 

= (r) Widmo dżumy. W oba» 
wie, że straszna epidemja dżumy zawle= 
czona być może do nas z Cesarstwa, 
magistrat łódzki zadecydował podjąć 
odpowiednie środki ochronne, 

Dla zapoznania ze środkami walki 
ż dźumą utworzono w Petersburgu spes 
cjalne kursy bakterjologiczne. Kursy ta- 
kie utworzone będą również w Moskwie, 
Kazaniu i Kijowie. 

Z Łodzi wyjeżdża na kursy do Ki- 


towa dr. Bartoszewicz, dyrektor labora- 
orjum miejskiego. 
` = (r) Odmowa. Gubernator 


piotrkowski nie uwzględnił starania tow. 
- „Linas Hacholim“ w Łodzi co do pod- 
niesienia o 10 kop. opłaty za porady w 
ambulatorjum towarzystwa, 

= (r) Lampy elektryczne 
w Łodzi zapłonęły znów wczoraj na 
uiicy Piotrkowskiej i Dzielnej, oświetla- 
jąc nasze przysłowiowo czyste bruki i 
irotuary. 

Było to oświetlenie „próbne“, bar- 
dzo być jednak może, że gdy nowe 
lampy łukowe palić się będą codziennie 
odnośne władze dbać zaczną więcej o 
porządek na ulicach. 

Zniknie bowiem wówczas pociecha, 
że gdy mrok zapadnie nikt nieporządku 
nie spostrzeże. 

= (r) Tynkowanie domów. 
Peiersburski komitet budowlany orzekł 
‘niedawno, że tynkowania nowo-wzno- 
szonych domów mieszkalnych można 
dokonywać dopiero po upływie roku, 
po nakryciu dachem. 

Postanowienie to dotyczy Cesarstwa, 
w Królestwie zaś, a więc i w Łodzi, 
według ścisłego zastosowania art. 1 po- 
stanowień b. Rady Zarządzającej Króle: 
stwa Polskiego, z ania 4 kwietnia 1837 
roku, których dotychczas w drodze 
ustawodawczej nie ziiesiono, jeżeli do- 
my były pokryte dachem roku poprzed- 
niego, można je tynkować zaraz w lecie 
roku nasiępiiego. Na mocy treściwego 
wyjaśnienia ogolnego zebrania 1 i kasa- 
cyjnego deępariamentow senatu z 1884 r. 
za nr. 19 prawo to posiada moc praw- 
ną do cuwi obecnej. 

== (r) Rewizja komisji po- 
GowOowyci.  uubernalor plolrsow- 
ski szalnbejun Jaczewski przedsięwziął 
rewizję powiatowych komisji poboro- 
wych. 

Kkezuhatęm tej rewizji jest obecnie 
usiąpieme dr. Wolskiego ze stanowiska 
iekarza miejskiego w Proirkowie oraz 
ustąpiemie relerenia prOWKOWSKIEJ KOMISJI 
vobotwej Micheiiza. 

Nrążą pogłoski, ze w związku Z tą 
tewizją usunięci byc mają inni jeszcze 
wyżsi urzędnicy powialowi, 

W 4 iw, -PAZOZIiUGW= 
czego, Zarząd Oddziału łódzkiego 


— 


KURIE 


Polskiego Tow. krajoznawczego ukon- 
stytuował się jak następuje: Prezes — 
Józef Adamowicz, wiceprezesi: Wacław 
Kłoss i Lucjan Jetnkiewicz, sekretarz — 
Franciszek Lenartowicz, skarbnik— Sabi- 
na ontarska, kustorz — Józef Rad- 
wański, bibljotekarz — Franciszek Wró- 
blewski, przewodniczący sekcji wyciecz- 
kowej — Bronisław Jasiński, oraz Igna- 
cy Hirszel, Stefan Bagieński, Romuald 
Miler i Stanisława Smoleńska. 

Zarząd zbierać się będzie na posie- 
dzenia we wtorki po 1 i 15 każdego 
miesiąca o godzinie 8 i pół wieczo- 
rem. 

== (a) Z komitetu giełdowe- 
go. Onegdaj wieczorem, w lokalu wła- 
snym przy ul. Piotrkowskiej nr. 87, od- 
było się posiedzenie członków komitetu 
giełdowego. — 

Przewodniczył na posiedzeniu dr. 
Józef Konic. 

Po odczytaniu protokułu z poprzed- 
niego posiedzenia, przystąpiono do dy- 
skusji nad projektem prawa o przecho- 
dzeniu przedsiębiorstw handlowych z rąk 
do rąk. Projekt ten, mający na celu 
walkę z niesumiennością dłużników, ma 
być przedstawiony do zadecydowania 
piątemu  wszechrosyjskiemu  zjazdowi 
przedstawicieli komitetów giełdowych w 
Petersburgu. 


Główne zasady tego projektu, opra- 
cowanego przez specjalną komisję, u- 
tworzoną z inicjatywy p. Wołkowa w 
Moskwie, są następujące: 


1) Umowy, dotyczące przejścia 
przedsiębiorstw handlowych z rąk do 
rąk, jako to: kupna-sprzedaży, zamiany, 
przekazania do eksploatacji, darowizny 
i t; d mogą być zawiązane tylko no- 
tarjalnie. Sprzedawca powinien dać re- 
jentowi listę wszystkich bez wyjątku 
wierzycieli sprzedawanego przedsiębior- 
stwa, z wyszczególnieniem „sum długu 
każdego wierzyciela, jak również miejsca 
zamieszkania lub pobytu wierzycieli. 

3) Po dokonanej tranzakcji, notar- 
jusz, u którego jej dokonano, obowią= 
zany jest zawiadomić wszystkich wierzy- 
cieli drogą ogłoszeń specjalnych, które 
najpóźniej po upływie trzech dni od za- 
warcia tranzakcji, rozsyła w listach po- 
leconych. Obwieszczenie to powinno 
zawierać: krótką treść aktu rejentalnego, 
sumę należności każdemu z osobna Wie- 
rzycielowi, nazwiska i adresy wierzycieli 
oraz kontrahentów. Również w ciągu 
trzech dni rejent obowiązany jest posłać 
owe ogłoszenia, wraz z pieniędzmi za 
nie, do „Wiestnika finansów". 

4) Każdy nowonabywca przedsię: 
biorstwa handlowego przyjmuje na sie- 
bie wszelkie zobowiązania sprzedawcy, 
które powinny być wyszczególnione przy 
spisie wierzycieli. Odpowiedzialnośc sprze- 
dawcy pozostaje w swej mocy. Co do 
zobowiązań wyszezególnionych w. liście 
wierzycieli, sprzedawca i nabywca przed- 
siębiorstwa handlowego są odpowiedzial- 
ni solidarnie. 

5) Każdy, kto nabywa przedsię- 
biorstwo handlowe od małżonka, czy 
małżonki, krewnych którejkolwiek strony 
małżeństwa i wogóle od wszelkich krew- 
nych, czy spowinowaconych, — jest 
wraz ze sprzedawcą solidarnie odpowie- 
dzialny co do wszelkich, bez wyjątku, 
zobowiązań, dotyczących przedsiębior- 
stwa. 

6) Jeżeli była wszczęta akcja są- 
dowa przeciw sprzedaży przed otrzyma: 
niem zawiadomienia przez wierzycieli o 
tranzakcji, lub w miesiąc po publikacji 
(jeżeli wierzycie! nie otrzymał zawiado= 
mienia) — to wyrok, sprzeciwiający się 
sprzedaży, spada także na nabywcę. 

1) 4a pominięcie na liscie które- 
gokolwiek z wierzycieli, jak również za 
fałszywe wykazanie sumy długu, winnym 
grozi więzienie, od czterech miesięcy do 
roku i sześciu miesięcy. b 

8) Za rozmysine wskazania fałszy- 
wego adresu wierzycieli (jeżeli z tego 
powodu którykolwiek z nich nie będzie 
zaspokojony) winni sprzedawcy przed- 
siębiorstw podlegają zamknięciu w wię- 
zieniu od dwu do ośmiu miesięcy. 

9) Prawo powyższe ma na wzglę- 
dzie » te przypadki, kiedy właściciel 
przedsiębiorstwa handlowego przekształ- 
ca je na Towarzystwo akcyjne, ` czy też 
udziałowe, albo przystępuje do takiego 
Towarzystwa w charakierze akcjonarju- 
Sza lub udziałowca. 

10) Wreszcie prawo to dotyczy i 
takich przypadkow, gdy właściciel sprze- 
daje towary lub urządżenia przedsięDi0:- 
stwa, jeźgil iOWary iub utensylja ROZO- 
stają w dawnym lokglu przedsiębiorstwa 


R ŁODZKI =o Iwego 1910 r. 


i jeżeli przy tem sprzedawca traci prawo 
do tego lokalu. 

Projekt powyższy nie spotkał się z 
uznaniem członków * komitetu giełdowe- 
go, jako sprzeczny z prawami, obowią* 
zującemi w Królestwie Polskiem. Po 
długiej dyskusji zapadła uchwała, na 
zasadzie której łódzki komitet giełdowy 
wypowiada się stanowczo przeciwko 
projektowi prawa o przechodzeniu 
przedsiębiorstw handłowych z rąk do 
rąk i wypowiada życzenie, ażeby zamiast 
tego prawa, wprowadzono rejestr han- 
dlowy, którego projekt opracowany 
został już przed kilkudziesięciu laty przez 
znakomitego polskiego znawcę prawa 
cywilnego, Andrychiewicza. 

Trzeba dodać, że podobna uchwała 
w tej samej sprawie zapadła na posie- 
dzeniu członków warszawskiego komite- 
tu giełdowego. 


W końcu posiedzenia przystąpiono 


do wyborów członków komisji podat- 
kowej przy piotrkowskiej izbie skarbowej 
na następne czterolecie, t. j. od 1 stycz- 
nia r: b. do 1 tegoż miesiąca roku 1915. 
Wybrany został p. Maurycy Hertz. 

= (r) Walne zebrənie Sto- 
warzyszenia „Praca. Zebra- 
nie Stow. zawodowego robotników prze- 
mysłu włóknistego „Praca“, odbędzie 
się dnia 12 b. m., O godz. 9 i pół rano, 
w sali Paradyżu (Piotrkowska 175), Ze- 
branie to będzie prawomocne bez wzglę-= 
de na ilość przybyłych, 

Prawo głosu będzie przysługiwało 
tylko tym członkom, którzy nie zalega” 
ją w opłacie składek, zgodnie z par. 
16 Ustawy litera (a). zy 

Zarząd prosi © jak najliczniejsze i 
punktualne przybycie w. oznaczonym 
czasie, ze względu na bardzo ważne 
sprawy, 


t) Z Wystawy Sztuk 
pięknych, Dziś, dnia 9 b. m. 
nastąpi otwarcie nowej zmiany na wy- 
stawie sztuk pięknych. Wystawa przed- 
stawia się nader ciekawie. 60 płócien w 
dwuch salach zawiesił znany powszech- 
nie art,.-mal. Lasocki, Obrazy. jego O~ 
bęjmują portret, malarstwo biblijne, hi- 
Storyczne, rodzajowe i pejzaż. | 

Nowe prace nadesłał p. Cylkow, 
cieszący się powodzeniem na zmianie 
poprzedniej. Franciszek Lipiec dat bar= 
dzo ciekawy portret. dzieci, Haltrecht 
ma na wystawie również portret, Po 
raz pierwszy występuje warszawianka 5. 
Oryng-Unszlichtowa, dająca kompozycje 
portretowe. 98 

Wspaniałe szkice olejne — Pilatti'e- 
go. Skotnicki nadesłał tym razem Stu- 
dja pejzażowe. P. N. Giiicksmanówna 
ma na wystawie studja olejne i węglowe. 
Wogóle zmiana obecna, przedstawia się 
bardzo zajmująco. Sale świeżo kwiata- 
mi dekorowane stanowią całość efek- 
towną, miłą i zharmonizowaną. 

= (r) Bibljoteka w Stow. 
„Praca, Zarząd stowarzyszenia za- 
wodowego robotników przemysłu włók- 
nistego „Praca* niniejszem zawiadamia 
członków, iż uzyskał pozwolenie Og 
rządu gubernjalnego na otwarcie biblijo- 
teki przy stowarzyszeniu „Praca“. 
Bibljoteka ta zostanie otwarta w krótkim 
czasie. 

= (r) Z Tow. zwolenników 
sportu. Tow. zwolenników sportu 
zawiadamia swych członków, że w sobo- 
tẹ dn. 11 lutego o godzinie 9 wieczo- 
rem w lokalu własnym przy ul. Piotr- 
kowskiej 108 odbędzie się „Bal mas- 
kowy*. 

Dla najoryginalniejszych masek u- 
stanowiono dwie nagrody w postaci 
wartościowych przedmiotów. Demasko- 
wanie obowiązkowe © godz. 2 po pół- 
nocy, 

Przy wejściu wymaganem jest zło- 
żenie zaproszeń, tak od członków, jak 
i od wprowadzonych gości. 

= (r) Ze związku kelnerów 
Dnia 7 b.m. o godz. 3 po południu w lo- 
kalu sta „Przyszłość* przy ul: Konstanty- 
nowskiej nr. 5 odbyło się roczne zebra- 
nie związku zawodowego kelnerów łódz- 
kich przy udziale zaledwie 20 członków 

Świadczy to, jaki jest jeszcze brax 
uświadomienia pomiędzy kelnerami i za- 
interesowania Się sprawami związku i 
jego celami, zmierzającymi do poprawie- 
nia bytu swych członków. łą 

Zebrani? zagaił p. M. DiahiSZEWSKI 
który zaprosił ua -przewodniczącego p. 
J. Kligucha. P. J. Kugiich poprosił ua 
na asesorów: p. K. Staniszewskiego i p. 
J. Ptasinskięgo, a na trzymającego pio- 
ro p. F. Mireckiego, | 

Po odczytaniu protokułu z ostatnie< 
go zebrania. sprawozdanię kasy przyjęte 


ao a M I Ř—— 
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zostało bez dyskusji, poczem przystąpio 
no do wyboru zarządu na'rok bleżący 
Wybrano przez tajne głosowanie 
na prezesa p. J; Kliglicha, na zastępcę 
p. S. Królikowskiego, na sekretarza p. 
F. Mireckiego, na zastępcę sekretarza n 
T. Kamińskiego, na kasiera p, J. Kule» 
Sza; iia zastępcę zaś p. A. Dowbófa. 
o komisji rewizyjnej wybranó 
F. Marszałka, £.. Galewskijć Casnię. 
lewskiego, Sobierajskiego, A. Nowickie 
go i J. Ptaszyńskiego. 
Posiedzenie zakoficzonem  zostak, 
o godzinie 7 wieczorem. y 


= (r) Bezrobocie praco 
ników aptekarskioh. Jak się 
dowiadujemy strajk farmaceutów  objąi 
ca aptek o ogólnej liczbie 63 pracowni- 
w. i 

Policja miejscowa- zbierała wczora, 
we wszystkich aptekach dane o powo- 
dach i rodzaju tego bezrobocia, 

Jak już zaznaczyliśmy w pierwsze: 
wzmiance i odnośnym artykule wstęp: 
nym bezrobocie to jest ściśle ękonomi 
czne, 

Wydawanie lekarstw, jak się należa 
ło spodziewać, odbywa się wobec braki 
odpowiedniej usługi bardzo powoli — 
oczywiście ze szkodą chorych. 

— (a) W celu zbadania powodów 
bezrobocia „pracowników  aptekarskicii 
przybył do Łodzi inspektor lekarski 2 
Piotrkowa, Skjotow. 

= (a, Ze stowarzyszenia 
droyistów. Wczoraj wieczorem, w 
lokalu własnym przy ulicy Piotrkowskie: 
nr. 108, odbyło się ogólńe roczne ze- 
branie członków stowarzyszenia @r ogi- 
stów. j 

Przewodniczył na zebraniu p. O. 
Kachelski. Odczytane sprawozdanie wy 
kazuje, iż wpływy w roku ubiegłym W.: 
niosły 539 rb, a wydatkowano 464 i! 
Sprawozdanie kasowe odczytał kasjer V 
Dietel. | 

Wybory do władz stowarzysze:!: 
dały wyniki następujące: do zarząd” 
zostali wybrani pp.: G. Kachelski, A 
Dietel, A. Torn i Friedman, a do kom - 
sji rewizyjnej pp.: Trautvein, Granc i Ke 
złowski. : 

W końcu uczestnicy zebrańia upo 
ważnili wybrany zarząd do przedsięwzi:- 
cia kroków, mających ma celu przeciw 
działanie otwieraniu składów aptecztiyc 
przez nieiachowców. 


= (a) Z Towarzystwa ie 
karskiego. Wczoraj wieczorem, 
lokalu własnym przy ulicy Spaceros« 
nr. 21, odbyło się posiedzenie człon”. 
tutejszego Towarzystwa lekarskiego. ^- 
posiedzeniu tem dr, $. Sterling wygio” 
sił referat o najnowszem leczeniu cho- 
rób serca. i 

Następnie di. Goldberg, Ordynato! 
szpitala św. Aleksandra, demonstrowa, 
członkom Towarzystwa chorego, który 
był niedawno operowany w szpitalu. 

== (a) szpitalu Poznan 
skioh. W oddziale dr, >. Steryd, 
przystąpiono do leczenia jednego £ cho- 
rych preparatem prof. Ehrlicha „SAlV'. 
san* (606). Pacjent ten jest chory u: 
gruźlicę, która powstała na tle sylilistycz 
nem, 

= (r) Niegrzeczność, Konv- 
nikują nam o nietaktownem zachów.* 
niu się sprzedaw czyni w sklępie inoiC, >- 
lowym przy ulicy Zawadzkiej pod 1i. > 
Pani ta wydając resztę zamiast Z i... 
tylko z pół rubla, gdy nabywca zu: -. 
jej uwagę na popełnioną omyłkę, v 
rzuciła go gradem wymysłów w rod «.. 
„żydowski oszukanie* i k pa Bio. 
aresztowaniem. 

Może niniejsza notatka  ułagu.. 
nerwowość sprzedawczyni, Która wido.. 
nie zapomniała, że powinna być upre- 
ną dla klijenteli,czego wymaga się w ka. 
dym zakładzie handlowym tak piyw. * 
uym, jak i rządowym. 7 

= (t) Drobne ognie: |... 
raj, o godzinie $ minut 14 po połuduiu, 
w jednem z mieszkań przy ulicy v.. 
giej nr. 35, Od nadmiernie rozpaiu.-„* 
pieca, zapaliła się podłoga a Nasi; pii.. 
ściana. 

Ogień sduumi w ciągu kilkunasiu 
minut ll oddział sważy ochotniczej, 

W godzisię później wezwano jedii=* 
cześnie 1 i ll oddziały straży ogniowe, 
ochotniczej i straż miejską na ulicę Po- 
łudniową pod nr. 14, gdzie, z przyczyny 
niewiadomej, wynikł pożar w składzie 
towaru Gouieba, i 

Tu ogień stłumili domownicy przet 
przybyciem strąży. 

Sjraty w ołydwych wąpadkąch sq 


małę, SĘ 
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== (p) Wyczerpaniu sił uległ 
1a Przeleździe nr. 4, Kazimierz Poradow= 
ski lat 40. 

= (p) Karbolem otruła się na 
Rozwadowskiej nr. 15 Wanda Wasilew- 
zka lat 22, robotnica. Smierć nastąpiła 
taraz. 

= (p) Przez sanki przejechany 
siedmioletni Szymuś Kozicki, syn robot- 
nika, okaleczył się w głowę i uległ ogól- 
nemu potłuczeniu. 

ZAMIEJSCOWA. 


== (z) Na ochronkę bałucką, 

Warszawski zarząd ochronek dziecięcych 

uzyskał pozwolenie na urządzanie przed- 

stawień jasełkowych przy ochronce na 

Bałutach, celem powiększenia funduszów 
tejże ochronki. 

(z) Walka z epidemją 
ospy. W ciągu ostatnich dwuch tygod- 
ai, felczer powiatowy, St. Lenartowiez, 
iokonał w Radogoszczu masowego 
szczepienia ospv ochronnej przeważnie 
wśród dziatwy uczęszczającej do szkółek 
>oczątkowych. 

Ogółem podległo szczepieniu około 
1,200 dzieci. 

= (4) Rabunek na staoji w 
Koluszkach. Dziś o godzinie 7 ra- 
no, przed nadejściem pociągu na stację 
Koluszki kolei fabr.-łódzkiej, gdy w 
«asie kolejowej znajdował się tylko po- 
mocnik kasjera, Kołątkiewicz, wskoczył 
orzez okienko jakiś młody człowiek i 
grożąc pomocnikowi 
jem zrabował 950 rb. 

Zawiadomiona o wypadku żandar- 
merja przybyła na miejsce, lecz sprawcy 
napadu nie było ani śladu. Natomiast 
gresztowano napadniętego pomocnika 
asjera, istnieje bowiem przypuszczenie, 
że napad i rabunek były symulowane. 

= (ż) Wyrodny mąż. Onegdaj 
we wsi Stara-Złolna, gminy Rąbień, pó- 
wiatu łódzkiego, zmarła nagle Rozalja 
Wróbel, w wieku lat 36, żona miejsco- 
wego włościjanina, Wojciecha Wróbla. 

Jak się okazało, na dwa dni przed 
zgonem, niebosżczka została strasznie 
pobita przez męża, Wyrodny ten mąż, 
według krążących po wsi miejscowej 

-i okolicy, pogłosek, miał w sąsiedniej 
wiosce kochankę, i ta to okoliczność 
stąła się zapewne kością niezgody pów 
między nim a żoną. sp. 
| Gdy po  ostatniem pobiciu ŻORY, 
Wróbe! zniknął na kiika godzin z domu 
ktoś zawiadomił o jego haniebnych po- 
stępkach względem żony, straż ziem- 


skąd" ir i 
Przybyli do  mueszkavią / Wróbla 
strażnicy celem przeprowadzenia śŚledz- 
wa, zapytali Wróblową, jak się czuje? 
— „Dobrze“ — oapowiedziała, 
Jednocześnie prosiła, aby nie po» 
ziągali męża do odpowiedzialności, gdyż 
ona. mu wszystko wybacza, 
Ledwie strażnicy opuścili 
Wróblowa wyżionęła ducha. 

_ Dla dokonania sekcji zwłok, na 
miejsce zgonu wyjęchały władze sądowe 
1 policyjne. 

= (W; yśrug w rzece, W 
sżupełmeniu wczorajszej wzmianki pod 
tytułem „lrup w rzece" donosimy: jak 
wykazało przeprowadzone przez. straż 
ziemską powiatu łódzkiego, śledztwo, 
Bygumiu Andrzejczak, iat O0, włościan 
< Uuórki Pabjanickiej, kiórego zwłoki 
znaleziono. w poniedziałek ubiegły w 
rzece Nerze, vędąc w Konstantynowie 
po sprawunki, uruczyi śię alkoholem du 
iego siopnia, że przechodząc przez bel- 
kę po przez rzekę, strach 1Owiowagę i 
paat ao wody, skąd wydostano go po 
upływie kilku godziu juz, naturalnie, nie 
tywyn i 
tato się lo w pobiiżu wsi Harzėw, 
miejscu zamieszkania midrzęjczaka. 

Denat osieroch żonę 1 kilkoro 
dzieci. 

Takie to siraszne są skutki nadużycia 
alkoholu! 


— 
— 


kasjera rewolwe- 


wioskę, 


HEATR, MUZYKA 1 SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nai 


co r 0 3 
— Dzis, pierwszy gean występ 
znakomitej artystki p. Wandy Siemasz- 
wowej, która ukaże się w Sudermanow-- 
skiej sztyce p. t. „Nięch żyje życie”, 
Prawie wszystkię miejsca wyprzedane 


KURIER LODZKI—95 lutego 1911 r. 


— Jutro, „Dzień zaduszny* Hejer- 
mansa i pożegnalny występ p. Laury 
Duninówny. Ceny miejsc niższe od popu- 
larnych. 

— W sobotę, „W sieci“, dramat |. 
A. Kisielewskiego, w którym rolę „Sza- 
lonej Julki* odtworzy p. Wanda Siema- 
szkowa, 

— W niedzielę, o 3 po południu 
po cenach popularnych wyborna kome- 
dja Blizińskiego „Rozbitki*, wiecz. zaś o 
8 i kwadrans po raz drugi „Niech żyje 
życie* z udziałem pani Wandy Siemasz- 
kowej. 

— Najbliższą premjerą będzie arcy- 
ciekawa sztuka H, Batailil' a „Panna głu- 
pia*; będzie to piąty gościnny występ p. 
Siemaszkowej. | 


Repertuar teatru Popular- 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: i 

Dziś, we czwartek, na dochód filji 
Gniazda opieki nad dziećmi na Bałutach 
„Potęga ciemnoty* w 5 aktach L. Toł- 
stoja po cenach do połowy zniżonych. 

W piątek, sztuka G. Zapolskiej w 
5 aktach „Kaśka Karjatyda*. 

„ W sobotę, po południu dla mło- 
dzieży dana będzie sztuka w 5 aktach 
H. Sienkiewicza „Ogniem i mieczem* 
po cenach najniższych, wieczorem zaś 
ukaże się przepiękna tragedja K. Gutz: 
kowa w 5 aktach p. t. „Urjel Akosta“ 
w której to sztuce. wystąpi gość war- 
szawski, znany literat i kierownik arty- 
styczny teatrów Rządowych w Warsza- 
we Józef Kotarbiński 
który zjeżdża na trzy gościnne występy 

Gość warszawski odtworzy na 
pierwszem przedstawieniu postać Urjela, 
owego reformatora filozofa, który w 
walce o światło ducha pada zwyciężony 
niezrozumiany przez ogół swego oto- 
czenia, 

Dla publiczności łódzkiej będzie to 
prawdziwa biesiada artyst. gdyż gość war- 
szawski kreacją tą zajął najpierwsze 
miejsce wśród największych artystów 
twórczych. 

„W niedzielę po połudaiu „ilarde 
dusze”, Orzeszkowej, a wieczorem uka- 
że się po raz pierwszy na scenie pol- 
skiej wspaniała tragedja F. Schillera 
„Marja Stuart" z zupełnie nową wystawą. 

Dowiadujemy się, że utalentowany 
kierównik artystyczny warszawskich tea- 
trów rządowych, literat Józef Kotarbiński, 
poza sobotnim wystę-em w  „Urjelu 
Acosta*, grać będzić jeszcze w ponie- 
działek i wtorek w „Zbójcach* ı „Fau- 
seles, 


Kronika Sądowa. 


Zabójstwo. 


W drugiej sprawie, rozważanej ©- 
negdaj przez drugi wydział karny piotr- 
kowskiego sądu okręgowego, odpowia- 
dał mieszkaniec Łodzi, 50 letni Juljusz 
Cynkner, oskarżony o zadanie ran, 
wskutek czego nastąpiła śmierć, 

W początkach sierpnia roku 1910 
restauracji Engla przy Aleksandrowskiej 
nr. 75, znajdowali się [Karol Dojnert i 
Gustawa Hoppe. 

Przy oddzielnych stolikach siedzieli 
znowu jakób Furmański i Juljusz Cynk- 
ner, Furmański był bardzó pijany i 
krzyczał na cały głos, że nieda się ni- 
komu. 

Zirytowało to widocznie również 
pijanego Cynknera, który rzucił się na 
Furmańskiego, przewrócił go na ziemię 
i począł go bić i kopać, 

Obecni w restauracji świadkowi wi- 
dzieli, jak Furmańskiemu rzuciła się 
krew, 

Następnie Furmański się podniósł i 

udał się do domiu, gdzie położył się do 
łóżka ı zachorował na zapalenie płuc, 
wynikłe wskutek uderzeń, W dniu 21 
sierpnia Furmański zmatł. 
_  Cynkner do winy się nie przyznał i 
uomaczył się, że między nm a 
Furmanskim wynikła bójka, lecz nogami 
go nie kopał, 

Drugi wydział karny piotrkowskiego 
sądu okięgowego SKkaża! Juijusza Cyn- 
knera na z miesiące więzienia j na po- 
kuię kościelną wędług uznania jego wła: 
uzy duQłiiownej, 


-ooliarać 


a A z 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Niniejszem uprzejmie prosimy o wy- 
drukowanie w poczytnem piśmie Sza- 
nownego Pana następującego listu otwar- 
tego. 

Polska czytelnia akademicka w Darm- 
sztacie wyraża swoje serdeczne podzię - 
kowanie Słowarzyszeniom i byłym swo- 
im członkom, którzy zaszczycili ją prze- 
słaniem powinszowań w dniu obchodu 
pietnastolecia jej istnienia, 

Z polecenia gremjum. 
za Zarząd: 
Prezes. Włodzimierz Krukowski 
Sekretarz: H. Zausner. 


Kronika antialkokoliczna, 


Sprawa alkoholu. 
Wstęp. 


Wszystkie napoje wyskokowe, jak 
wódka, piwo, wino, miód, likier i t. d, 
zawierają alkohol w różnym stopniu. 
Piwo zawiera go od 2 do 10 proc., wi- 
no od 10 — 20 proc., wódka od 30 do 
60 proc. 

Alkochol tworzy się przy fabrykacji 
napojów alkoholowych mniej więcej je- 
dnakowo. Piwo naprzykład wyrabia się 
ze słodu, który otrzymuje się ze zboża. 


słód oblewany gorącą wodą rozpuszcza 


cukier w sobie zawarty. Do tej słodkiej 
cieczy dodaje się chmielu, później dro- 
żdży. 

Dzięki własnościom osialniego pro- 
duktu cukier znika; powstaje między in- 
nemi nowe ciało zwane alkoholem, a 
będące, jak widzimy, produktem otrzy- 
manym przez iermentacje cięczy zawie- 
rającej cukier, — Alkohol w Świetle naj- 
nowszych badań naukowych uważany 
jest powszechuie za truciznę, truciznę 
tem niebezpięczniejszą im w większej ilości 
bywa zużytą. 

Różnica wynikła zę względu na jej 
zawartość w rożnych napojach alkoho- 
lowych równoważy się zużytą ilością. 
Jeżeli piwo jest słavb:zzim od wódki, to 
większa ilość wypitego piwa równoważy 
mniejszą ilość, zużytej wódki. Roz- 


różniamy 2 rodzaje konsumcji alko- 
holu, l 
stałe i umiarkowane jego spożycie 


w dawkach chociażby nie powodujących 
utraty przytomności nosi nazwę alkoho- 
iiemu przewiekłego. Spożycie naraz du- 
żej ilosci alkoholu powoduje zwykłe u- 


picie się. Stan ten zwie się otrucieni 
ustrem. — Alkohol! posiada wszystkie 
własności trucizny, Wywołuje natych- 


iniastową lub powolią śmierć, ostre lub 
przewiekię choroby, silniejsze lub słab- 
szę cierpienia. 

Ponieważ udowodniono, że; 

1) wszystkie dodatnie własności, 
przypisywane alkoholowi, polegają na 
złudzeniu osobiste i w rzeczywistości 
nie istnieją, 

2) nawet małe ilości alkoholu są szko- 
dliwe i 

3) alkohol powoduje cały szereg 
szkodliwych skutków nie tylko dla oso- 
by pijącej, lecz i dla jego rodziny, kra- 
ju i ludzkości, więc ci wszyscy ludzie, 
którzy się o tem dowiedzieli i którzy 
nie są zainteresowani w utrzymaniu 
zgubnych zwyczajów pijackich, postano- 
wili przedewszysikiem sami nie pić i in- 
nych nakianiac uo IEżU, 

Zaś w Krajach, gdzie to od nich za- 
leży ı ludność jest doslalecznie uswia- 
domioną, przeprowadzili ci saini ludzie 
zakaz wyrobu |. sprzedaży wszystkich 
napojów alkonolowych. 


ROZMAITOSCH 


Abstynencaie karty ko- 
kesponueńcyjne, >laranicui Wows 
skiIEgu 2. IN. wysziy uiedawiio Karty 
korespondencyjie 2 yorireteni M. Ko- 
nopnickiejj autorki „Hymnu Eleatów*. 
Poządanem byłoby, by czionkowie Z. 
N. posługiwali SiĘ w swych korespon- 
dencjach tem wydawiiciwei. 

Zainawiać je można w redakcji 
„Młodziczy* po cente 4 hal, za SZIUKĘ, 
(Mraków ui. jdbDiolowska nr, 158 4 Psj. 

Związex pijacxi. Z Szamu- 
tuł uunószą dv „ivurjera Foznańskięgo*, 
Że dyrek, Taniicjszej szkoły agronomicze= 
nej wyśledził tajny związek pijacki, 
pielacy już lat 18: 


ISl- 


Á — 


Członkami jego byli uczniowie na'-' 
wyższych dwu klas, sami niemcy. 

Dyrektorowi wpadły w ręce ustawy, 
spis członków i karty niemoralne z wi- 
dokami. 

Pięciu najwięcej skompromitowanych 
(również prezes) opuściło zakład do- 
browolnie, Około 15 młodzieńców bę: 
dzie podobno wydalonych. 

Wybryki te wywołały w  całem 
mieście wielkie zgorszenie, 

Konsumcja piwa w. rozmai 
tych krajach europejskich — wedłu ces, 
urzędu statystycznego w Berlinie — naj- 
większa jest w Anglji (125 i pół litr. na 
głowę w r. 1907). 

W roku 1900 liczba ta wynosiła 
nawet 143 litt na głowę. W Niemczech, 
które kroczą pod tym względem pomię- 
dzy państwami europejskiemi zaraz na 
drugiem miejscu, taka jest ilość litrów 
wypitych w r. 1900: 125 litrów ma gło: 
wę — r. 1905: 119 litr. — r. 1908; 111 
litr, — Potem następuje Dania. W Ni- 
derlandji wynosi ilość litrów zkonsumo: 
wanych na głowę tylko 26,7 (1908 r.) 
w Norwegji nawet tyiko 13,7 (1007 r.) 


m rm n wz 
jlerwowość a siła woli, 


Dopiero w ostatnich czasach uzna- 
no nerwowość za chorobę nowoczesnej 
kultury. Któż nie jest obecnie nerwo- 
wym? Każdego prawie trapi cierpienie 
to, lub też jest na nie zawsze narażony 
ze względu na zużywające go tętno ży» 
cia ekonomicznego i towarzyskiego. 

Do ciągłych zmian w stanie zdro: 
wia osobnika nerwowego - należy osła- 
bienie woli: jego zdolność do czynu 
zmniejsza się, z wysiłkiem jest zaledwie 
w stanie wykonać, to co mu dawniej 
przychodziło z łatwością, ulega szybkc 
zmęczeniu, często opanowywa go bicie 
serca, migrena ból głowy, ucisk i zawro» 
ty głowy, wreszsie nadomiar wszystkie- 
go traci apetyt. Lekarze i badacze do- 
szli do wniosku, że jedną 4 najgłówniej- 
szych przyczyn, wywołujących te dole-, 
gliwości, jest niedostateczne Inb nieod- 
powiednie odżywianie, szczególnie mózgu 
i systemu nerwowego. 

U neurastenika wytwarza się zło: 
wroga łączność między zaburzeniami 
w procesie odżywiania a objawami ner- 
wowości, każde obniżenie stopnia odży- 
wiania pogarsza stan chorego, a wzma- 
gająca się wciąż nerwowość, działa zno- 
wu ujemnie na funkcje trawienia. $ 

Według najnowszych doświadczeń 
lekarzy, odżywianie Sanatogenen Baue- 
ra wpływa doskonale na to wzajemne, 
a szkodliwe działanie. Sanatogen Baue- 
ra jest to Środek, który wzmiacnia prze- 
dewszystkiem system nerwowy, a nar 
stępnie i cały organizm; cele te Sana- 
togen Bauera osiąga tem łatwiej, że po- 
budza łaknienie i, ze względu na swoją 
lekkostrawność, przyjmuje yo: Każdy or- 
ganizm, nawet taki, na ktory nie działa 
żadne inne odżywianie. 

Doniosłą tę zdolność Sanatogenu 
Bauera należy przypisac składowi ches 
micznemu tego środka: wysokiej czys: 
tości zawartego w nim białka mleczne: 
go, otrzymanego ze świeżego mleka 
krowiego. To też kurację odżywczą Sa- 
natogeneim Bauera można zastosować 
z najjepszym skutkiem nawet u OSÓD, 
które posiadają bardzo wrażiiwe i osła- 
bione organy Wawienia, Przyjmując z Sa: 
natożeneii Bauera najgłówniejsze sub: 
stancje odżywcze, organizm ma możność 
racjonalnego odżywiania, a lem samem 
i naturalnego wzmacniania sysiemu nei: 
wowego. 

Według zdania wielkiego myśliciela 
apinozy, każde uczucie chęci lub nie- 
chęci do tzegoś pozostaje w ścisiyin 
związku z czynnością żołądka i kiszek 
Ł p z iunkcją trawienia. Wobec tegt 
jest zrozumiałem, dla czego wpływ -v-- 
żywiania Sanatogenem ` Bauera - vblaw u 
się u neurasieników przedewszysiw ..11 
w wzmożenu się siły wolę 

Sanatogen bauera jest do ib; . 
we wszystkich aptekach =: składach aji 
tecznych, Naieży wszakże Zawsze Z .... 
wyrażuie Sanatogenu Bauere, 

SzCzezÓłowe WskaZOWui tekary © 
trzyma gras i ranko Kużdy, KIO Się 
zwrów do Uuirmy FABIAN KLINGSLANI 
w WaiSZdwie, 220—1—' 
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TELEGRA NY. 


Petersburg. Zjazd rzemieślniczy w 
¿prawie ubezpieczenia rzemieślników us 
znał za pożądane obowiązkowe ubez= 
pieczenie od nieszczęśliwych: wypadków, 
„choroby, kalectwa i starości. Fundusze 
na operacje ubezpieczeniowe, wyłączając 
ubezpieczenia na przypadek choroby, 
„powinny być pobierane ze strony skars 
„bu, tudzież ze strony właścicieli fabryk 
(robotników. Uznano też za pożądane 
zakładanie prywatnych towarzystw ubez= 
 pieczeniowych, przy współudziale Kas 
, szczędnościowo-pożyczkowych. 

Usunięcie księży. 

Petersburę. Minister spraw wew- 
nętrznych zażądał od katolickiego arcy- 
' biskupa warszawskiego usunięcia ks. 
' Wyrzykowskiego za wygłoszenie na 
pogrzebie ks. Mościckiego z Zelaznej, 
mowy o charakterze poiskim, narodo- 
wo-separatystycznym. |; 

Petersburg. Zgodnie z żądaniem 
ministerium spraw wewnętrznych, zarzą- 
dzający djecezją rzymsko-katolicką wileń- 
ską usunął ks. Abramowicza za rozpow= 
szechnienie odezwy krańcowo-tendencyj- 
nej, mającej na celu obudzenie wśród 
xatolików nienawiści do państwa. 

Sprawa trucicieli 

Petersburg. Swiadcząca de George 

_ była przyjaciółka Murawjewowej, chara- 
kteryzuje ją jako dobrą, lecz popędliwą 
„ kobietę, 
` Wobec. sprzeczności zeznań de Ge- 
drge w sądzie i u sędziego śledczego, 
odczytane było jej pierwsze zeznanie o 
Murawjewowej, jako o płochej kobiecie 
mianującej siebie Tarnawską. Na za- 
pytanie prezesa, które zeznanie jest pra- 
wdziwe. de (George odpowiada, że 
pierwiastkowe. Dalej też de George 
opowiada, że Murawjiewa i Panczenko 
¿yii w krytycznem położeniu materjal- 
com., Łogaczew oddany pód sąd, staje 
„rzedu sądem pod strażą dwu konwojo- 
wych. Świadek poznał się z Panczenką 
w wiezieniu śledczem, gdzie zajmowali 
jedną celę  Panczenko opowiedział 
swiadkowi, że oddano go pod sąd za 
otrucie Buturlina 1 ze go rzeczywiście 
otruł Panczenko ‘Oświadczył Łogacze- 
wowi, że Lacy obiecał mu, za oOtrucie 
syna, ojca i matki Buturlinów, 56,000 
rubli. Aby otruć Buturlina, Panczenko 
jeździł po truciznę do Mronsztadtu, do 
Zabołoinego, pracującego w instytucie 
medycyny aoświadczalnej. 
Dostawszy toksynę  dyflerytyczią, 
PanczeńKo zasirzykał ją SWIRCE mor- 
skiej, która, od tego, zdechła. Następnie 
panczenko, kiedy swiadak £. postano- 
‘wit doniesc o tem zeciiańiiu prokuratu- 
"ze, postanowił wyprzeć się poprzednie- 
go swego zeznania I zwali Całą WINĘ 
ua doktora kolana, kiory leczył Bu- 
urhna po Panczence. 

Z odczytanej adnolacji Widzieć się 
iaje, że PatczeikO przyziiał się dO Wi- 
vy przed sędzią sledczym 16 czerwca, a 
Lu celi Łogaczewa przeniesiono go 17 
b hie 
3 Na pytanie prokuratora, Panczeńko 
objaśnia, IZ rzeczywiście Sam prosił, 
„auy go umieszczono 4 kimkolwiek w 
Leu, poilewaz Dał się samotnosci, tem 
Daruziej, ŻE juUŻ SIĘ pizyznał do prze: 
SIĘPSLWAA 

Na pytanie prokuraiora, Panczenko 
„0dyowieuziaiy ŻE WSZYSIKO, CO MOWA 
JŁogaczew o dośWiadczejiu ze Świinką 

HOK, JESL ZgOUNE Z  rZECZyWiSIUŚCIĄ, 
Na nowe pytaiie prokuratora: — „Czy 
vaie opowiadanie Łogaczewa jest praw- 
uq?“ 

Panczenko, chwilę pomyślawszy, od= 
powiada: — „Nie“. 

Ugłoszono przerwę. 

ro wznowieniu „posiedzenia, Świa* 
dek ksogiung, właściciel magazynu z 
kosmelykami, zeznaje, ze Panczenko Zas 
rzągzał iaboratorjum tej firmy z pensją 
SU 1b, IluIĘSIĘCZIIIE, Firma drukowała 
nazwisko kanczenki, lecz ten bardzo 
Izadkc ouwiedzał laboratorjum, | 

Guczylaiio ZEZNANIE Łaasowej, któ- 
ia Opuw.auaia, Ze Za pieniądze Falitzcii= 
AU Mu woŁySta0 jĘsSL guluw, — lu ;czO 
WwdiaDiić DiuWa. 

ruue<coująć  pieliĘdzy, Pänz uau 
MOWI zaasowej, ZE obIAbIa pewien ihe 
ieresis, Ktory mu przyniesie Klihase: ty= 
$Ięcy, rea tylko pozbyc sę jediiezo 
AWU >pllu.ULHEĘJCUW newiliezd, 
£ DIGBICH ZAZU 2, rdpuliliiiaiu U ij 


rozmowie, lecz. przypomniała ją sobie PY 


, léni 
sA za CHU 


gd dy 


męrmangae. ` 
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Swiadek Korbaczewskij zeznaje,. że 
podpisywał weksle Panczenki. Wskutek 
niepunktualności Panczenki Świadek nie- 
raz znajdował się w ciężkich tarapatach. 
Panczenko mówił świadkowi, że wkrótce 
się zbogaci, trzeba tylko wyprawić na 
tamten świat pewnego czlowieka. 

Swiadek Taniejew, który jeździł do 
Wilna razem z Panczenką w lutym 1909 
roku, był obecny w hotelu przy roz- 
mowie Panczenki z de Lacy'm. Cho- 
ciaż Świadek nie rozumiał ich rozmowy, 
prowadzonej po francusku, ałe widział, 
stojąc za parawanem, jak de Lacy dawał 
Panczence pieniądze. 

Panczenko mówił  świadkowi 
wkrótce otrzyma 10 tysięcy rubli 
czenko tłumaczy się, że pieniądze 
miał on otrzymać od Awrachowa. 

Zarządzono znów przerwę, 

Pojedynek posłów. 

Wiedeń. Z powodu obrazy słow- 
nej poset sjonistyczny Mahier wyzwał 
na pojedynek posła z grupy staro-nie- 
mieckie, Malika. 

Miszpanja a Watykan. 

Madryt. Zanosi się 
zerwanie rządu hiszpańskiego z Waty- 
kanem, 

Prezes ministrów hiszpańskich, Ca- 
nalejas, oświadczył nuncjuszowi papies- 
kiemu w Madrycie, że w razie potrzeby, 
rząd hiszpański załatwi sam wszystkie 
kwestje kościelne, bez udziału Waty- 
kanu, 
Strajk 


że 


te 


na wszechnicy Ja- 
gielions<iej. 

Krakow. Dokiadny tekst pisma re- 
ktora- uniwersytetu jagiellońskiego, dr. 
Witkowskiego, które przybito na głów- 
nej bramie uniwersytetu brzmi: 

„Z polecenia pana ministra wyznań 
i oświaty zarządzam, co następuje: 

„Wykłady: i 
półroczu zimowem nie będą ponownie 
podjęte. Uniwersytet pozostaje zamknięty 
aż do począiku półrocza: letniego, ktore 
oznacza się w tym roku na dzień 13 
marca. Zakończenie urzędowe półrocza 
zimowego przypada na 18 b. M., Stu- 
dja odbyte od począiku półrocza zimo- 
wego 1910/1911 az po dzień zamknięcia 
uniwersytetu, policzone będą- Za jedno 


półrocze wszystkim uczniom, Którzy po: . 


siadają ustawowe warunki, Poswiaacze. 
nia frekwencji za półrocze zimowe -będą 
udzielane -z początkiem półrocza let- 
niego. ! 

lym uczniom, którym poświadczenia 
te byłyby wcześniej potrzebne, wolno w 
wyjątkowych przypadkach nadesłać przed 
15 iutego indeks z Odpowiednią prośbą 
i podaniem adresu na ręce uziekailia 
wydziału. 

Wpisy na półrocze letnie odbywać 
się będą od 13 do 27 marca, Do wpisu 
dopuszczeni będą tylko Ci uczniowie, 
ktorzy złożą pismienne przyrzeczenie 
ścisłego SiosOwania się dO ustaw aka- 
demickich, tudziez posłuszenstwa i po- 
szanowania dla władz uniwersyteckich, 
ozczegołowe w tej mierze postanowienia 
Ogioszone będą we własciwym Czasie, 

„AZ do chwili Otwarcia uniwersytetu 
wszystkie budynki i zakłady UNiWciSy* 
ieckie będą dia UCZNIÓW Zamituuięt. 
przełożonym zakładów 1 SeMmiliatjOw 
słuzy jedak prawo w wyjątkowyci, na 
uwzęlędnienie  zasiużujących,- przypau- 
kach, dozwalać słuchaczom wsiępu do 
tych zanładow*. 

Wiedeń. W parlamencie 
kim- Ouczyianu trzy interpelacje; poset 
Łazadisu 1 tow. Obszernię opisują Osta- 
ame zajscie na uniwersyiecie Krakow- 
aum w  szCZegOliiośti zasuzezają SIĘ 
przeciw temu, ze Osoby stojące po Za 
związkiem utiwersyteckiu, brały udział 
w ekscesach a władza bezpieczeństwa 
me- stwierdziła, kio = były żywioły; 
kiore popierały ekscesy części- studen- 
tów. 

W końcu interpelacja zapytuje, czy 
rząd clice poczynic zarządzenia, by tego 
rouzaju zajScia SiĘ Nie powtoizyiy 1 aby 
nauka w SZKOłach wyższych mogła się 
Oubywac spoKojnIE I Dez ZaKiOCCid. 

Pos, Udszynski zapytuje, czy ciiodz 
o zawieszellie Wykładów, CZy icz u 
Zaiikiięcię uliwersytciu. Dalej dOmiaga 
się Zilesiziia Wyloku UysCypundriezu, 
Wyudliego Ha 409 SIUUCILUW i Zqdd Col- 
iugeld UUuitsiCiuid KdliiczU la Y sivila- 
téya W buntu Ogłdiieeciid dziaidliiOSci 
ks. ŁUNNIELMAUNA wyiąssule do Iakulte- 
lu ieoiogicanego 1 utworzenia kalędry 
socjorogii na wydziale swieci 

WIecTZCi:e 


X ION Ki $ Hp $ 
Ka, KiEsSZYAKU HNE ejus 


piece w PUSY WNIM 


Kkowskich 4 OKAZ 


Stu UVULO w 


Wysłągów Ki. 


niu” 


„Lime 


Pan= ' 


na SIanowcze - 


ćwiczenia w bieżącem 


ausirjac= - 


Kraków. Dzisiaj nadeszły na ręce 
komitetu strajkowago telegramy od _ sto- 
warzyszenia rosyjskich akademików w 
Gracu, od słoweńskiej organizacji aka- 
demickiej w Gracu, oraz list z życzenia» 
mi powodzenia w dalszej akcji od bel- 
gijskiej młodzieży akademickiej w Bruk- 
seli, pisany w języku francuskim. 

Grac. W myśl uchwały piątkowej 
deputacja studentów udała się“ wczoraj 
do rektora uniwersytetu i politechniki z 
prośbą o zawieszenie na ten dzień wys 
kładów. — Zyczeniu temu stało się zaw 
dość. 

O godz. 10 przed południem zebrali 
się wolnomyślni studenci w aulach pos 
litechniki i uniwersytefu, gdzie odczytano 
memorjał, jaki 'wolnomyślni studenci 
wiedeńscy mają przedłożyć  ministerjum 
oświaty. Wszyscy zgodzili się "na treść 
tego memorjału.. Po. zebraniu urządzili 
studenci demonstracyjny bumel po mie- 
ście, z si 

Aresztowania w Londynie. 

Londyn. ' Oddział ` uzbrojonej policji 
osaczył nagłe niektóre ulice we wschod- 
niej części miasta. Aresztowano jedne= 
go rosjanina i jedną. kobietę, poszuki: 
wanych przez policję z powodu popeła 
nionego w Houndsditca morderstwa, 

Pożar Porty. 

Konstantynopol. -Pozar w Porcie 
wszcząt się w biurze. telegraficznem. U- 
rzędnicy poczęli tłumić ogień sami i do- 
piero, gdy pożar przybrał znaczne roz- 
miary zaalarmowali straż ogniową, któ- 
ra z powodu braku wody była na razie 
bezczynna. i i 


Wybrano dwie komisje w celu wy- - 


krycie przyczyny «pożaru.  Podejrzewani 
są O podpalenie odźwierni, jakoby po- 
żar wynikł z podpalenia. 

towstanie w sieksyku. 

Nowy dork. 
nej waice, zmusili wojska „rządowe do 
odwrotu z pod miasta Juarez. 

Napad powstańców na same miasto, 
będące ważnym -puaktem na północy 


* rzeczypospolltej, spodziewany jest w -naj- 
'bliższym czasię skoro działa powstań- 


ców  zdjilią Odpowiednią -pozycję na 

wzgórkach iniasig otaczających. - 
Wiec W uniwersytecie. 
Peterglufg. W uniwersytecie odby- 

ło się zebraiiie około 4,000 studentów. 


"Uchwalono strajkować dò końca roku. 


Zgromadzenie trwało zaledwie kilka mi- 
nut, Profesura i władze policyjne były 


zupełnie nieprzygotowane. W chwili, gdy. 


do gmachu uniwersyteckiego wkraczaia 
policja, studenci już się rozchodzili, 


Aresztowano 15 uczestników zgro-' 


madzenia. 

Takie samò“ zgromadzenie z takim 
samym wynikiem. odbyło się na kursach 
bestużewskich dla kobiet 


Sport 


KWii-ty dzień walki francu- 
skiej w cyruu A. Devwigne. 


Walczyły cztery pary. 

1) Hanibal contra Tomski. Negr, 
mimo zwinności przeciwnika, kładzie go 
na dywan po 4 minutach. 

-2) Makdonald contra Spirydo. Wal- 
ka do rezultatu. 

Zwinny Spirydo, Który wczoraj 
wzgłędnie mało używał niedozwolonych 
chwytów, dzielnie opiera się przeciwni- 
kow: przez "26 minut, poczem zostaje 
pokonanym. 

3) Jensen contra Karoli. Olbrzym, 
posiadając straszną siłę, kładzie Jensena 
bez najmniejszego wysiłku po -4-ch mi- 
nutach. i 

4) Hans Szwarz "contra Van-Der- 


przez pierwsze 


dł owmid P 


e, 
> 


M masy b? 
gg Si EU: J 


PS rm wę wą 


W “IER 
A EJIE 
8 ZŚRU 


Mi-sr Lóite::, kró! gry diabolo. 


macyjny. Pauia Tory, węzierska śpiewaczka. 


Powstańcy, po godzin= -+ 


Ne 3 


kilka minut zmuszony był gonić pn 
ciwńika, który irea hi >. Pa 
Uchwycił go wreszcie Szwarz i złoż 
na dywan, zastosowawszy wysoki p 
górny. Chwyt ten wprowadził sędzi 
i prófesora atletyki, p. Kazakówa, w 
chwyt i podziw. Walka trwała osi 
minut. 


Odpowiedz 


P. T. Ch. Artykuł następny będ 
umieszczony. lnne życzenia gz. P 
będą również spełnione. 

P. A. Markowskiemu. O śmierci 
gowskiego pisaliśmy. w zeszłym tygą 
miu. 

Dia > osmy 
O! OWiciI, ist WA) 


wskaząć ad 


-y i Sil 


vaiary, 


Dla najbiedniejszych p. Alfred 
2 rub. zamiast kwiatów na grób ojcą 

"Dla uczczenia bł. pamięci -doki 
Henryka Szpigla w siódmą  roczt 
śmierci, żona ofiaruje na rzecz Ł. Z 
Opieki nad sierotami 5 rub. 

Na rzecz Ł. Z, T, Opieki nad | 


-otemi pani X. ofiaruje 3 rub, * 


Loteria. 


W 2-gim dniu ciągnienia I M 
loterji klasycznej Królestwa Poiski{ 
padły główne wygrane na następu 
numęty: ol 
18,600 rb. na nr. 17,830, 

2,900 rb. na nr. 14,672. 

1000 rb. na nr. 5,351. 

200 rb. na nr, 2,128, 7,738. 

#99 rb. na nr. 6,028, 6,868, 7, 
11,578, 12,569. 

Po rubli 30 wygrały N- 
15 187 96 218 316 19 26 92 559 607 8 71 
34 93 95 801 4 26 63 962 80 1031 126 20 
307 49 62 78 400 521 95 628 63 1726 56 8 
85-94 907 27 50 60 68 86 2153 74 76 3164 
447 24 83 93 516 18 72 635 49 60 84 99 74 
811 24 2838 928 78 3031 36 42 68 146 % 
73 18 322 39 79 468 68 505 13 27 91 628 
786 93 883 949 4007 24 74% 79 112 64 64 
301 20 50 408 12 36 66 73 507 27 40 606: 
207 36 43 45 64 85 87 88 817 29 64 67 T 
5027 64 124 217 50 65 5281 316 60 534 6 
65 76 707 34 63 95 820 29 41 50 86 950 
6006 186 205 8 300 34 74 428 99 510 47 6 
6722 92 818 43 50 57 83 937 66 99 7008 $ 
266 451 500 9 40 56 67 660 727 41 56 å 
25 33 61 64 981 58 8101 10 8143 46 342 
558 602 21 36 49 60 789 85 97 836 908 13 
129 220 35 74 360 406 56 78 544 680 4 


. 857-957 10062 96 10216 365 62 63 493 ( 


616, 76 725 849 66 926 49 11004 80 31 
188 233 58 60 66 430 64 595 629 33 5 
141 818 32 11873 87 927 37 12004 46 4 
316 33 42 477 501 12 50 674 701 21 859 W 
51 13032 42 68 160 207 64 86 341 43 82 
9 13530 67 82 96 672 721 87 92 809 54 4 
23 66 67 78 86 90 14075 105 28 42 99 J 
64 89 320 327 40657 66 505 602 16 1468 
17 58 808 40 74 99 936 38 40 87 150184 
125 378 402 45 72 74 606 35 36 93 727 8 
18 44 88 943 67 93 16103 16168 99 2214 
91 304 23 35 55 483 553 62 646 76 97 74 
71 8560 74 84 92 911 2068 68 79 17011 6 
986 351 80 17414 23 66 74 86 540 41 607 
87 735 58 56 827 64 92 97'909 27 57 76 
201 318 52 67 87 89 92 421 22 45 50 611 
161 13 810 37 97 963 19118 43 58 341 1 
94 659 705 67 837 78 96 972 92 74 200094 
112 69 208 17 64 318 49 54 408 204768 
78 613 54 77 71% 813 36 47 52 93 980 210i 
179 89 108 78 311 83 85 485 86 87 99. 
679 729 36 85 97 849 21853 84 989. 22029 
103 12 20 63 273 451 603 725 67 76 8854 
38 42 89 23000 42 50 148 201 64 492 ` 


Lokomobió 


20 H. P.w dobrym stanie do 0 
rzenia w ruchu, tanio do sp 
dania. Zachodnia 26, u Massyi 


39 pod nową Tr ? laan t i 
dyrekcją bac PÓŁ U Hi 


NOWY PROGRAAśI. 


Les Sphinx, znakomity duet irat 


Edwell France, ze 3 


mądrą małpą. Esperanto, śpiewaczka esperanto. The Uldall, żonj 


i gimnastycy. Georg ans mari, ekscentrycy. 
Wasilieff, humorysta. t 
Krasińska, tancerka. Niili, subretka. Zabłoć 
Stonkoft, seroska tancerka. | 
kouceriu o 9 Przedstawienie o I0-ej. 


Bykowska;, tancerka. 
Rozzita, tancerka, Bu 
polska subretka. 
- Początek 


Ćzudin Daw, rosyjski 
Lola Li, wiedeński í 


CENY MIEJSC; Stoliki po 75*kop. i'50 kop. Loże na cztery osoby 41 


- Dyrękcya gwarantuje doborowy. program i wzorQwy. ROKZAG 
PALIO OWY R ko, „znacznie. zniżongąż napady j 


n ` j A 
u A 


1. RURTJER ŁUDZNI =g-IUTego 1911 rOKu. 


St trem 


a — O - aAa 
CEOL LI 8 SLALA 


Światłoleezniczy i Roentgenowski kabinei 


D-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciówych 
Krótka Ne 4. 172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
roby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podlug prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, :usu- 
wanie brodawek) Endo oystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 
elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. s- 
© Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6 Osobna poczekalnia. 
; 4 | Telefon Ne 19—41. 


x Kwiaty świeże, * 
Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


39. Zielona 39. 
Specjalistka Chiromantka 


a€ Prof, Pani LIDJA POLIAKOWA 


przepowiada bez omyłek całe 
życie każdego człowieka, Przyjm. 
codz. od 11 do 4, potem zam- 
knięte. ,W poniedziałki i soboty 


EZZZzizi 


rz W S ALW A od 6—8 wiecz, r175—10—10 
Baleije, Wty Piotonaya X yA Potrzebuy 
k giers a | . Telef. Nr. 14-99, | stolarz lub cieśla 


= fabryczny, w młodym wieku. 
Zgłosić się w godzinach 11—12. 


3 — 5, na ul. Spacerową NS 25, 
395—3—>—1 


p zowrzctwa Niep kz esi 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Ni 5, 

poleca: r.883—20 20 

I) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) Mączkę mięsną. | 

4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, 

mokre i suche. 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 lutego 1911 r. 


Gretchen i Carl Moritzo 


Komiczny Bawarski duet. 
The Sampo's 


Tancerki internacionalne. 


Trupa Lilliputów 
z pięciu najmniejszych karlików, 
śpiew, tańce, muzyka i ćwiczen'a 

gimnastyczne, 


Polski humorysta, ulubieniec Lwowa, 


Trio Romano 
Komiczny muzykalny akt, 


Ostatnia Nowość! 


Tewa S. I. CZEBELEWIECKI ìi S=wie 


MOSKWA. Maud and Sames Cherber 
{ The American Hoop and Ćlub. 
HANAKO* "e mete: MA 
„IA woda kolońska KWIATOWA reali sfd 


HDługotrwały silny zapach!! 1176—11 Leoner et Tentora 


Jankei and Wenio 
Ekscentrycy, 
Trio steilas 


IT'tuppa tancerzy, 


_ „HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i 15-g0 każdego miesiąca. 


Luchon et Lisson 
Operowi parodyści, 


URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów, 


Ni 


i 


| 
| 


Lnany Cyrk A. Uevigne 8 


RYNEK TARGOWY, przy zbiegu ul, Cegielnianej i Dzielnej 


We czwartek, dnia 9 lutego 1911 roku, 


gotowe yezne-rzedstawin 


z udziałem całej trupy na czele nowych debiutantów, 
17-ty dzień wielkiego wszechświatowego championatr 
Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w 
Rosyi iza granicą profesora atlety A, W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwa 
na całym świecie. 
Honorowa wstęga, złote srebrne 
i bronzowe medale 
Dziś walczą 4 pary 


Czarna mask 


przybyła z Petersburga į będzie 
dziś walczył z czemp. duńskim 


Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 
Początek o godz. 8 i pół wiecz, 


à 
| 
2 
ń 
i 
A 
à 


JENSENEM 
Hans Szwarz — Wiih. Hesler 
rmanja. Srwajcarja 
Makdonald — Dubow 
Szkocja. Rosja 
Staroszwili — Kahuta 
0 


060605868 © GOGGLE 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z, Golca, M. Jelnickiego 
ulica Wólczańska Nż 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. i 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse. 

na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson- 
walizacja).. Badanie krwi i mamek na syfilis, A 
Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 


w poł. iod 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 9—10 i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
skorne 1 wtęneryczne przyjmuje p=ni Dr. Zand=Tennen: 
Danm o „oluued saa: srody i piątki od 6 1 pół do 6 i poł 

145—6—! 
-L +. .. O M 


Specjalista chord skoraci, wang- 
rycznych i niemocy płciowej 


Or. SŁ LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 


Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115 —4* 


Ut, Eugenia Kartr-OeFSZUN 
Choroby kobiece. 


Ulica P:otrkowska [2l. 


Przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele 
ou godziny 9 — 12 rano, Telei. 18-07 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na iwarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. Ż. 


f 
Gimnastycy parterowi, 


Handlowiec‘: broni praw i interesów wszystkich pra. pod, WECENIĘ 
1 „|_| cwników handlowych i przemysłewych. | Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
„Handlowiec zamieszcza stale wakujące posady, PORA MEIR 
„Handlowiec“ zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
; stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
„Handlowiec! udziela bezpłatnie porad prawnych. so ti 
„Handlowiec daje BEZPŁATNIE premium w postaci Lwielltę 

cennych dzieł naukowych. 35 i 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie * Rb. §.— ) 
kwartalnie „ h25) 
trenameratę wnosić również moźna przez T-wo pra- 
cowników handlowych (Śliska JE 9). 


Redaktor Ja Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


„Kandlowca* 


z przesyłką pocztową. 


najnowszej konstrukcji: ; 
Wielki wybór PE YT 8 


SKŁAD MUŻYCZNY Ý 
Piotrkowska 30. — i 


poleca 


| $. Teschner, 


Rudofa Eherenca 


niezawodny środek 
od kaszlu i chrypki. 


SPRZEDAŻ w składach aptecz- 
nych i aptekach. 3465—15—1 


Do Warszawy 
przyjazdy zbyteczne! 
Załatwianie sprawunków w firmach rol- 
niczych, handlowych, przemysłowych, in- 
teresów w biurach, Zleceń u osób pry- 
watnych, WARSZAWA, 

Krucza 22. 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne moczopłciowe i niemocy 
płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmuje 
4— 8 po pol, panie uu > — 6 po poł 


8074£0—0 


Kamiebiecki, 
r148 —6—1 


chorych wi R | rano 


* przyjmuje od.9 — 10i pół 


Dr. i. Kiaczkin 


Kensiantymówska if. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
ohoroby dróg moczowych. 
Przyjmują pod 8—1 rano: od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 po 

połudn*" 1113—0 


(r, Franciszek Koziołkiewicz 
Telefonu ika 14. 
Ul. ds IAA Ne 103 


Choroby wewnętrzne, dzieci i 
kobiece. 
Przyjmuje od 8—11 r. i od 5—8 wiecz. 


1501 —20—1 
zmian 


EZ ZEE RMA RE a 


Dr. med. St, Bartoszewicz 


ANALIZY LEKARSKIE 
dla celów djagnostycznych. 
Zawadzka X: 1, dom Sheiblera. 
(można też przez aptekę B. Głu : 
chowskiego, Dzielna 4, tel. 33. 
1998 — 0—0 


Dr. med. W. KOTZIN 
ul. Piotrkowska N? 71. 
Choroby serca i piuc. 


iod 4 o 


po południu. *4! 7—1—l 


Leczenie elektrycznością i masa 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 

po poł. 337—41 — 1 


dr. Leyberg 
=— Krótka-5 ZE 


Choroby weneryczna s; 
płciowe i skóry 
64Y%)-—3 


RETE TECT m2 


PABJARICE. 


Dr, Waclaw oleafsk 


oszerja, choroby kc- 
biece i dzieci. 
Przyjmuje codziennie do 9 i +6. 
rano i od 5 do 7 po połudaw. 
Mlica Święto-Jańska Xe 422 


dom Traubowej. 356- 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. | 


3. ZIELONA 3, - 
Hori 2 


Dziecinne ubranko 
Fason myśliwski 


a en aksamitny 


W y 
Dziecinne ubranko 
Wielkość 1 i 2 fason bluzkowy » 99 
Smoking z białym kołnierzem 
i kamizelką 39 2) 


Dziecinne paletka » 


Dziecinne paletka 


z szalowym kołnierzem fokowym 33 


Emil 


Piotrkowska 98. 


a 


Kaca 


+ urere 


ESTRY 


| naczej 


rę" 


ETA 
A 

AAR 
A 
ESSA 


ŻE 
ię 
PORY R” 


wszelkie wymagania Sz. Klijentów. 
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Ogólne zebranie roczne 
£ódzkiego Gniazda Towarzystwa opieki nad Oziećmi 


odbędzie się w czwartek, dn. 16 go lutego, o godz. 8 wieczorem 
w Domu Ludowym, Przejazd X 34. 
Porządek zebrania: 
1) Wybór przewodniczącego, 
2) Odczytanie sprawozdania za rok ubiegły, 


3) Wybory na miejsce ustępujących członków Zarządu, 

4) Wnieski członków, 

Zebranie odbędzie się nieodwołalnie w pierwszym terminie i będzie pra- 
womocne bez względu na obecną ilość członków, 

Na zebraniu tem mają być rozstrzygnięte nadzwyczaj ważne sprawy, dla- 
łego Zarząd usilnie prosi o jaknajliczniejsze przybycie tak członków jak i wszyst- 
kich interesujących się sprawami Gniazda r271—2—1 


Zarząd. 


m NAW 2 WM IW MOORE Z ZA ROZA W MAO A 


Język POLSKI 


WYKŁADA 


rodowity POLAK 


w [ustytuc.ie języsów u wożytnych 
D-ra Kummera 


„Poludniowa 3. HH Pistrkowska 18, 
Wydawca SL Książek. 


208—2>—1 


„mm en p A m ma 


= Z 


=== Leny hurtowe lecz stale! 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić, iż dla wygody Śz. Publiczności 


DEF" otworzyłem filję przy ulicy Piotrkowskiej JG 35. 


Długoletnia moja egzystencja, oraz bogato asortowany magazyn różnego 
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA dają mi możność zadow olnić 


Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, pozostaję 


ulica Piotrkowska Me 35. | 


Ceny hurtowe lecz stałe! a | 


KURIER ŁODŻRKI—0 tego T911 r. 


Ostatni tydzień Roczna Wyprzedaż 


W MOIM 


- ODDZIALE DZIEGINNYM 
TANIEJ 25% TANIEJ | © 


wariość Rubli 6.50 obecnie Rubli 5. 


8. 


5, 5 
10.50 x 


Z poważaniem 


Windman 


[nyoa Gggj po alnzsAzfa ewag 


Do eo 
» 7.50 


2 


AMO 


Perfumy-Midło- 
Woda Kolońska. 


r254—18—1 


; Przeciw Kaszlowi i Chrypce Ą 
lekarze polecają 
FARAY'A 
Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 


BLET 18 


Żądać we wszystkich apte- 
; kach i składach aptecznych. i Z 


Pocztówki Esperanckie 
tylko u M. LIKIERMANA, 
| Łódź, Dzielna W ża si 


Obwieszczenie, 


Dyrektor Szkoły Kandlown-Przemysłowej w Łodzi 


ogłasza niniejszem, że w nadchodzącej porze letniej zamierzo- 

nem jest pociągnięcie smołą dachów, oraz ich naprawa na bu- 

dynkach szkolnych, tudzież wyregulowanie ścieków asfaltowych 
w podwórzu. 


Uprasza się pragnących wziąć na siębie wykonanie tych ra- 
bót dachowych i asfaltowych o składanie ofert kosztorysowych 


r267—1 


w kancelarji Szkoły. 
kredens, 12 krzeseł, 


A!IAIA! stół, szafy do ubra- 


nia, otomanę, tremo, garnitur 
mebli, biurko, 2 łóżka z mate- 
racami, bieliźniarkę z lustrem, 
toaletkę, szafki nocne, umywalnię, 
zegar duży stojący, obrazy olejne 
roźnego pędzla, ładne figury, gra- 
mofon, słupki, parawaniki, lampy, 
stolik do kart, gzymsy do fira- 
nek, oraz różne drobiazgi, sprze- 
dam za bezcen. Nawrot Ne 44 
m. 3. 323—10--1 


m tak w R zz m a 


wanzasnąsozooR owo OR ANO PANOW ASO Za PLO sepo 


Zachodnia Ne 29. 308—10 
ombard akcyjny, ul. Mikoła- 
jewska Ne 23, sprzedaje tanio 

różne towary wełniane na gar- 
nitury męskie. 402—10—1 
łodzieniec z 4-klasowem wy- 
kształceniem poszukuje za- 
jęcia, kaucja 100 rb. Oferty pod 
„l. O. 100% w Administr. „Ku- 
rjera*. 


nh 


"W dnkarcni St. Ksiazka, Zachodnia 37. 


M „ię TA I Z KDCZRCZECE | 


. w Hadze. 


DT T wów cca 
ZE paszport, wydany z gmi« 


401—2—2 


pa, TĘ razy n 
Redaktor yagpwisatialny A. DODY NOI 


Nr. 32 


Tanio, bo w prywatnem mieszkaniy, 


Skład fortepianów i pianin 


Stanisława Chodkowskiegn 
Sprzedaż za gotówkę i na raty, 
zamiana, strojenie. 


Mikołajewska Mè 25, 
]-sze piętro. Telefon 18-11, 373$ 


Przeciwko kokłuszowi, astmie, 
kasziu, katarach krtani, oskyzeliyy choro 
bach płuc, Wzbudza apetyt, 


mi 22 
3» GUSSIN 
J. Saskiego w, Brześciu=Lit, GrandePriy 
Pozwolenie Rady Medycz: 
Cena fl. 1 rb, zadać wszędzie 
Przesyłka od 2-ch fl. darmo.1512—0—q 
CUA e 


=.  (ĉČČĈĉČĈĉĈÅÁ 


——, 


łody człowiek, zna doskonałe 
rosyjski, polskt, rachunki | 
trochę niemieckiego, szuka miej. 
sca. Zielona 48—28. 408—2—] 
przeka się pies, wyżeł (pon: 
„ ter) maści białej, z brunatne. 
mi łatami, Właściciel zaczy sie 
zgłosić do Czekaja, Długa R 24 
405—3—1 
POUR 2 mężczyzn na miesz- 
kanie, Szkolna 13 m. 18. 
396—3—.1 
Girzęviiy jest nakładącz | 
(sej Wiadomość w. 
administracji „Kurjera Łódzkiego" 
ul. Zachodnia NE 37. | 
SK do sprzedania kolonjalne- 
dystrybucyjny. Ul. Spacerna 
(Bałuty) Ne 13. 334-—2—l 
Wg: dla rzeżników. Dębowe 


drzewo bardzo tanio, 14 kop. 


| 


"za pud. Ul: Pańska 17, Ciikiep, 


Zegna? paszport, wydany z Q: 
poczna, gab. radomskiej, na 
imię Izraela Ro senbluma, ; 
390—3—1 . 


ny Janowa, gub. siedleckiej, 
imię Włodzimierza Szum- 
mera. 389—3—1 
Z paszport, wydany z gm. 
Topolice, pow.  opoczyń. 
skiego, gub. radomskiej, na imię 
Berka Dudkiewicza: _391—3—1 
egnar paszport, wydany z gm 
Radogoszcz, pow. łódzkiego, 
gub. pio.rsowskiej, na imię Sury 
Sobn. i aa a 
77 aoinet paszport, wydany z gm, 
Osieki, pow. opoczyńskiego, 
gub. radomskiej, na imię Fran: 
ciszka Zawadzkiego: 375—3—3 
Pasja iegitymacyjna Książka, 
na imię Marjana Kalisza, wy 
dana z magistratu m. Łodzi. 
8—3—3 
rzaginął paszport, wydany z gm, 
Tuczempy, pow. stopnickiego, 
gub. kieleckiej, na imię Wojcie- 
cha Stempnia. 382—3—1 ` 
(ni paszport, wydany z ma: 
gistratu m. Łodzi, na imię 
Barbawy Morawsuiei, 
5:4—3— 
agina! paszpufi, wydasy z gm, 
Z Poddębice, | OW. 1777, ekiego, 
gub. kaliskiej, na imię Elźbiety 
Wojde:. 385—3—3 I, 
heise paszport, wydany z m, 
Końska Wola, gub. lublińskiej, 
na imię Brucha Tabeksblat. 
is o a a ima | 
"żaginął paszport, wydany z ma: 
gistratu m. Zgierea, na imię 
Mieczysława Hesszer, 398—3 _ " 
aginęła karia Od paszportu, 
Ź wydana z iabryki Sarejskiegu 
i Birsteina, na imię Stelanji Ka: 
aginął paszport, wydany z gm!- 
ri ny Niemysłów, pow: turec- 
kiego, gub. kaliskiej, na imię An- 
aginął pies pokojowy, biały, 
A z bronzowym znakiem “i 
krzyżu, z obrożą. Odprowad:ić 
za nagrodą, ulica Szkolna N° 7, 
do piekarni, 388—2—2 
iub 2 pokoje eiegancko uireu- 
lowane zaraz do wynaę m 
Piotrkowska 261 m. 3, pierv. s4 
piętro, front; moze być stolo: 
wanie. 404—3— 


a 


